
Zapewniamy Ciebie,
Drogi Prezydencie,
iż polska inteligencja
dołoży wszystkich sił
id pracy i w walce o pokój
i socjalizm, o rozkwit

naszej Ojczyzny
— piszą w liście

do Prezydenta
Bieruta
uczestnicy

Kongresu
Inżynierów
i Techników
ttCZESTNICY II Kongresu In-
d żynierów i Techników uchwa

liii w dniu 29 bm. tekst listu do
Prezydenta Rzeczypospolitej —

Bolesława Bieruta, w którym czy
tamy m. in.: z

Uczestnicy II Kongresu Inży
nierów i Techników, delegaci sze
rokich rzesz polskiej inteligencji
technicznej składają Ci, Obywate
lu Prezydencie — Wielkiemu Bu
downiczemu Polski Ludówej, Uko
chanemu Przywódcy i Nauczycie-

' łowi Narodu Polskiego, Opiekuno
wi polskiej nauki i techniki, wyra
*y głębokiej czci i przywiązania.

Słowa Twoje, skierowane do
nas i do całej polskiej inteligencji
technicznej wskazują nam drogę,
jaką będziemy kroczyć w naszej
pracy zawodowej i społecznej.

Słowa Twoje skierowane do u-

czestników Kongresu są dobit
nym wyrazem szczególnej troski,
jaką Rząd i Partia otaczają inte
ligencję techniczną.

Z radością i entuzjazmem odda
jemy nasze doświadczenia .wiedzę
i zdolności Ojczyźnie i Narodowi
budującemu szczęśliwe jutro wbrew

wrogim Polsce knowaniom imperia
listów anglo - amerykańskich i
ich sojuszników hitlerowskich,
wbrew zdradzieckim usiłowaniom
niedobitków faszystowskich w kra

ju.
Nigdy dotąd nie miał inżynier

i technik polski tak wspaniałych
możliwości twórczej pracy jak o-

bernie, nigdy dotąd nie mógł tak

pożytecznie i skutecznie służyć
Ojczyźnie i całemu Narodowi.

W nieograniczonych możliwo
ściach zdobywania i pogłębiania
wiedzy technicznej, nabywania
praktyki i wzbogacania doświad
czeń w najnowocześniejszych pro
cesach produkcyjnych, szczególnie
cenną dla nas techników jest bra
terska przyjaźń i szczodra pomoc
Związku Radzieckiego.

Kongres nasz postawił przed
polskimi inżynierami i technika
mi wszystkich specjalności donio
słe zadania skoncentrowania wy
siłków w celu rozwiązania węzło
wych problen.ów produkcyjnych
wskazanych nam przez VII Ple
num KC PZPR.

Będziemy śmielej i szerzej wpro
wadzać przodujące metody pracy,
rozwijać i udoskonalać technikę.

Kongres rasz obradując w prze
dedniu wyborów do Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej za

manifestował jeszcze ściślejsze
włączenie polskiej inteligencji te
chnicznej w szeregi Frontu Naro
dowego.

Program Frontu Narodowego
jest naszym programem. Jest pro
gramem wszystkich polskich inży
nierów i techników, gdyż chcemy
uczestniczyć w budowie Polski bo
gatej, silnej j niezależnej.

Zapewniamy Ciebie, Drogi Pre
zydencie, że polska inteligencja
techniczna u boku klasy robotni
czej ,pod Twoim przewodem doło
ży wszystkich swych sił vr pracy
i walce o pokój, i socjalizm, o

rozkwit naszej Ojczyzny.

Dsis w numerze

nowy wielki konkurs
„Echa Krakowskiego"
i Powszechnego
Domu Towarowego

^„MIESIĄC
M WZOROWEJ
W OBSŁUGI"

Radioodbiornik, aparat
fotograficzny i wiele innych
CENNYCH NAGRÓD

czekają na zwycięzców konkursu

Szczegóły na str. 4

Środa, 1 października 1952 r. Nr. 235.Kraków

OKRĘG WYBORCZY NR 58
W KRAKOWIE

Okręgowa Komisja Wyborcza Nr
58 w Krakowie podaje do wiado
mości:

Na podstawie artykułu 46 ustawy z

dnia 1 sierpnia 1952 roku — Ordy;
nacja Wyborcza do Sejmu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej — Okręgo

Kraków stanie się
wielkim portem

na magistrali rzecznej Śląsk — Wisła

Znikną raz na zawsze

straszliwe klęski powodzi
a olbrzymie masy wód staną się
potężną siłą w służbie człowieka

"P ROGRAM Wyborczy Front u Narodowego stawia przed na-

szymi oczyma wspaniałą wiz ję przyszłości, która snuje się
przed nami jak barwny film, prze dstawiający Polskę z nowymi,
wielkimi miastami, ośrodkami przemysłowymi, liniami komunikacyj

nymi itp.“ — oświadczył prof. dr

W. Milata przedstawicielowi „Ga
zety Krakowskiej". Pierwsze sta
dia realizacji tego wspaniałego
planu obejmują przede wszystkim

południową połać Polski: Karpa
ty, Podkarpacie, Śląsk. Tu właśnie
czeka naszych uczonych, inży
nierów, techników j robotników ol
brzymie zadanie opanowania rzek

górskich i potoków.

Rokrocznie
— jak mówi dr

inż. Zbigniew Kajetanowicz,
kierownik krakowskiego oddziału
PIHM — narażone jest przez
powodzie 700 km dróg kołowych,
180 km dróg kolejowych, 2000 mo

stów, 63 miasta, 17 uzdrowisk,
135 osiedli wiejskich, 500 zakła
dów przemysłowych. To niebezpie
czeństwo grozi ze strony 16 rzek
i 7.000 potoków łącznej długości
1.600 km. Wyrządziły one w okre
sie od 1914 do 1951 roku szkód
na sumę 870 milionów zł., średnio
23 miliony źł. rocznie. W jednym
tylko 1934 roku wielka powódź
spowodowała zniszczenia, ocenione
na ćwierć miliarda zł. W przyto
czonych stratach nie uwzględnia
się strat poniesionych np. przez
spłukiwanie gleby.

Olbrzymie ilości wody z topnie
jących śniegów są dotychczas po
strachem, a mogłyby być z po
żytkiem wykorzystane. Jak stwier
dza prof. Milata — w roku 1951-
52 w Karpatach leżało w postaci
śniegu 14 miliardów metrów sześć.

37 brygada SP
z Nowej Huty
wykonała
przed terminem

pian
turnusowy

37 brygada Powszechnej Organiza
cji „Służba Polsce" pracująca przy
budowie kombinatu Nowa Huta, wy
konała plan turnusowy w 101 proc,
na 20 dni przed terminem, dając do
datkową produkcję wartości 25.000
zł.' Do przedterminowego wykonania
planu przyczyniło się w dużej mie
rze zorganizowanie na szeroką skalę
współzawodnictwa pracy oraz kolek
tywny wysiłek wszystkich junaków,
którzy nie szczędzili starań, aby jak
najlepiej wywiązać się z powierzo
nych im obowiązków, (mik)

Witold Zechenter

POWITANIE
Słychać piosenkę
miłą, swojską —

wraca z manewrów

nasze wojsko!
Wraca z uśmiechem,
krokiem dziarskim,
z rozmachem chłopskim,
robociarskim.

Kwiaty się śmieją
jak wawrzyny,
z kwiatów błyskają
karabiny.

Jesień ku brukom

słońce nagnie —

słońce rozsrebrzy
szary bagnet.

Młodzież rozgwamy

tworzy szpaler,
dzieci z zielonych
biegną alei.

Okrzyki, kwiaty,
uśmiech kwitnie —

a wojsko idzie

równym rytmem.
Do rytmu serc

ten rytm akordem —

uśmiech na sercach
drży jak order.

Piosenka płynie
tak wesoło —

a nad nią wzlata

biały gołąb.
Suną oddziały
tętnem kroków —

i wsi i miastu

niosą pokój!

Ogólnopolski zjazd
konserwatorów
obradotuał

na Wawelu
Zagajając VII ogólnopolskiZagajając VJI ogólnopolski zjazd

konserwatorów, który odbył się na Wa
welu, min. Dybowski, podziękował kon
serwatorom za osiągnięcia w zakre
sie ochrony naszych zabytków, przy
czym podkreślił konieczność ratowa
nia ginących zabytków drewnianego
budownictwa wiejskiego.

Aktualne zagadnienia konserwacji
zabytków omówił w referacie prof.
dr Zachwatowicz. Zwrócił on uwagę
na konieczność stałego pogłębiania
badań naukowych i ścisłego powiąza
nia pracy konserwatora z działalno
ścią urbanisty.

W dalszym ciągu obrad wygłoszone
zostały referaty inż. arch. Zborow
skiego i Inż. arch. Podlewskiego pt.
„Zabytkowe zespoły urbanistyczne"
oraz prof. dr Ciołka „Ochrona zabyt
ków budownictwa wiejskiego w zwią
zku z przebudową wsi".

W zjeżdzie wzięli udział, obok mi
nistra Kultury i Sztuki Dybowskiego,
wiceminister budowy miast i osiedli
Wciski, dyrektor Zakładu Osiedli R.o
botniczych Goryński i naczelny ar

chitekt Warszawy Sigalin.
Uczestnicy zjazdu zwiedzają obec

nie zabytki w woj. krakowskim, ka
towickim i opolskim.

wody, która spłynęła bez żadnego
pożytku.

Woda zastąpi węgiel
TĄ7 ODY nasze wykorzystujemy

’ * w sposób niezwykle ubogi.
Inż. Z. Mikucki, dyrektor Okręgu
Dróg Wodnych w Krakowie stwier

dza, że przed wojną zaledwie 1.6

proc, towarów przewoziliśmy wo
dą, podczas gdy w Czechosławaeji
transport wodą obejmował 20 proc,
towarów, w Niemczech 26, a w

ZSRR

transport wodny góruje nad każ
dym innym: małym zużyciem siły
(czterokrotnie w stosunku do

transportu kolejowego, 15-krotnie

w stosunku do transportu samo
chodowego), mniejszym zużyciem
taboru, małymi kosztami obsługi,
które na kolei są wyższe 4.3 ra
za,

35 proc. A przecież

w transporcie samochodowym
13.6 raza.

(Dokończenie na str. 2).

Narody krajów Azji
pragną pokoju
— stirierdził

Kuo Mo-żo
tu rozmoujie
z korespondentem
dziennika „Praujda

MOSKWA

NA łamach „Prawdy" ukazał się
wywiad pekińskiego koresponden

ta tego dziennika z przewodniczącym
Ogólnochińskiego Komitetu Obrony
Pokoju Kuo Mo-żo o przygotowaniach
chińskichjmas Indowych do Kongresu
Obrońców Pokoju krajów Azji i strefy
Pacyfiku.

Naród chiński — oświadczył Kuo Mo-
żo — na własnym doświadczeniu histo

rycznym uświadomił sobie całą donio
słość walki o pokój przeciwko agresji.
W ciągu przeszło 100 łat walczył on

mężnie przeciw kapitalistom obcym, dą
żącym do zaboru naszej ziemi I do za
garnięcia Jej bogactw. W ub. 30 latach

walka ta toczyła się pod kierownictwem

Komunistycznej Partii Chin I uwieńczo
na została historycznym zwycięstwem
narodu chińskiego. Otworzyła się przed
nami droga wspaniałej pracy twórczej.
Pomyślny rozwój naszego budownictwa

możliwy Jest Jedynie pod tym warun
kiem, że pokój nie zostanie naruszony.
Dlatego też pokój Jest nam tak drogi.

Kuo Mo-żo podkreślił dalej, że na
ród chiński wita serdecznie przybywa
jących delegatów i przywiązuje w!el

kie nadzieje do Kongresu pekińskiego.
Już sam fakt, że narody wielu krajów
Azji i strefy Pacyfiku powitały z rado
ścią uchwałę o zwołaniu Kongresu,
świadczy o tym, że narody te pragną

pokoju — oświadczył Kuo Mo-żo.
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JÓZEF OKOŃ

pełni funkcje społecznego Inspektora
i Jest członkiem prezydium rady miej

scowej.

Okręgowe Komisje Wyborcze
Ziemi Krakowskiej

zarejestrowały listy kandydatów
Frontu Narodowego

W okręgu
krakowskim

90 proc, osób

uprawnionych
do głosowania

sprawdziło
spisy wyborców
r-iODZIENNIE w godzinach

popołudniowych lokale Ob
wodowych Komisji Wyborczych
wypełnione były tłumem osób, któ
re chcialy sprawdzić swoje na
zwiska w spisach wyborców.
Każdy chciał się upewnić, że na
zwisko jego zostało podane bez
błędnie.

W całym okręgu krakowskim
90 proc, osób uprawnionych do

głosowania sprawdziło spisy wy
borców, przy czym w 61 Obwodo
wych Komisjach Wyborczych 100

proc, wyborców sprawdziło spisy.
Pierwszymi, w których 10Ó proc,
osób uprawnionych do głosowa
nia sprawdziło spisy wyboręów,
były komisje: nr 28, 42. 62, 76, 87,
89, 108, 148, 161 i 178.

PRZODOWNICY Z PAŃSTW. SZPITALA

KLINICZNEGO

4.

HELENA PIĄTKA
pracuję Jako księgowy, czterokrotnie
w ostatnich dwu latach wyróżniono Ją

tytułem przodownika.

wa Komisja Wyborcza Nr 58 ,w Kra
kowie podaje do publicznej w domo
ści, że w okręgu wyborczym Nr 58 w

Krakowie rozpatrzona i zarejestrowa
na została zgłoszona przez Okręgo
wy Komitet Frontu Narodowego w

Krakowie następująca lista kandyda
tów na posłów i kandydatów na za
stępców posłów.
Kandydaci na posłów:

1. Cyrankiewicz Józef — prezes
Rady Ministrów,

2. Kołodziejski Henryk — prezes
Naczelnej Rady Spółdzielczej,

3. Kieniewicz Bolesław — gene
rał, dowódca krakowskiego U-
kręgu Wojskowego, uczestnik
walk 1 Armii na szlaku od Le
nino do Berlina,

4. Marchlewski Teodor — nauko
wiec, rektor Uniwersytetu Ja
giellońskiego,

5. trtrugacz Tadeusz — robotnik,
działacz społeczny, dyrektor Za
kładów Gazowych Okięgu Kra
kowskiego,

6. Kosiorowski Roman — majster
budowlany ZPB Nowa Huta.

Kandydaci na zastępców posłów:
Kozłowska Jadwiga — brakar-
ka Krakowskich Zakładów Prze

mysi u Gumowego, uczestniczka
walk strajkowych w „Semperi-
cie“,
Mancewicz Jan — mechanik, ra

cjonalizator Krakowskiej Wy
twórni papierosów,
Dulian Mieczysław —

dzista ZPB Nowa Huta.

1.

2.

3. bryga-

1

59

1.

OKRĘG WYBORCZY NR
W NOWYM TARGU

Okręgowa Komisja Wyborcza Nr 59
w Nowym Targu podaje do wiado
mości:

Na podstawie artykułu 46 ustawy
z dnia 1 sierpnia 1962 roku — Ordy
nacja Wyborcza do Sejmu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej —- Okręgo
wa Komisja Wyborcza Nr 59 w iło
wym Targu podaje do publicznej wia
dotności, że w Okręgu Wyborczym
Nr 59 w Nowym Targu rozpatrzona
i zarejestrowana została, zgłoszona
przez Okręgowy Komitet Frontu Na
rodowego w Nowym .Targu następu
jąca lista kandydatów na posłów i

kandydatów na zastępców posłów.
Kandydaci na posłów:

Reczek Włodzimierz — działacz

społeczny,
Lekczyńska Jadwiga — nauko
wiec, pracownik Instytutu Hodo
wli i Aklimatyzacji Roślin,
Chudoba Jakub — chłop ze wsi

Szaflary, sekretarz powiatowego
zarządu ZSCh,
Nowicka Małgorzata — nauczy
cielka, działaczka społeczna,
Wiktor Jan — literat,
Malik Stanisław — chłop z graj
mady Rybna pow. Kraków,

Kandydaci na zastępców posłów:
1. Górka Józef — chłop z groma

dy Łęgi pow. Myślenice,
2. Raźny Józef — rzemieślnik,
3. Trybus Wojciech — ślusarz, ra

cjonalizator, pracownik Pań
stwowych Kolei Linowych w Za

kopanem.

2.

3.

OKRĘG WYBORCZY NR 60
W NOWYM SĄCZU

Okręgowa Komisja Wyborcza Nr 60
w Nowym Sączu podaje do wiadomo
ści:

Na podstawie artykułu 46 ustawy
z dnia 1 sierpnia 1952 roku — Ordy
nacja Wyborcza do Sejmu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej — Okręgo
wa Komisja Wyborcza Nr 60 w No
wym Sączu podaje do publicznej wia
domości, że w Okręgu Wyborczym
Nr 60 w Nowym Sączu rozpatrzona
i zarejestrowana ■została zgłoszona
przez Okręgowy Komitet Frontu Na

rodowego w Nowyrn Sączu następują
ca lista kandydatów na posłów i kan
dydatów na zastępców posłów.
Kandydaci na posłów:

Musiałowa Alicja — przewodni
cząca Zarządu Głównego Ligi,
Kobiet,
Motyka Lucjan — działacz spo<
łeczny,

3. Wróblewski Zenon — działacz

społeczny,
4. Woźniak Wiktor — chłop, prezes

powiatowego zarządu ZSCh w Li

manowej,
5. Krzyżak Anna — chłopka, kie*

równik Wydziału Politycznego
POM w Krynicy,

7. Brzegowy Władysław — chłaę at

Trzciany pow. Bochnia, ucaest*
nik walk w Łapanowie.

Kandydaci ną zastępców posłów:
1. Sadłoń Michał — kotlarz, przó*

downik pracy z Warsztatów Na*

prawczych PKP w Nowym Są*
czu,
Wojs Adolf — górnik z salin
bocheńskich, przodownik pracy,

(Dokończenie na str. 2)

1.

2.

2.



Drugi dzień obrad

Kongresu Inżynierów i Techników
Etr. 2 ECHO KRAKOWSKI®

Ladm
-prtężng ogniwo
Giisza pko'i!
TRZY lata liczy Chińska Republika

Ludowa. i-go października 1949
roku czerwony sztandar z pięcioma
złotymi gwiazdami zaciągnięty przed
dawnym pałacem cesarskim w Pekinie
obwieszcza! narodowi chińskiemu, ob
wieszczał światu jedno z najbardziej
doniosłych wydarzeń historycznych
naszych czasów — powstanie Chiń
skiej Republiki Ludowej.

Został położony kres wiekowemu

panowaniu imperializmu i sprzynTe-
rzonej z nim rodzimej reakcji. 500-mi-

lionowy naród chiński ujął władzę w

swe ręce i pod wodzą swej partii —

Komunistycznej Partii Chin, pod wo
dzą Mao Tse-tunga wkroczył w no
wą erę swych dziejów.

Historyczne zwycięstwo ludu chiń
skiego, otwierające nową kartę w

dziejach nie tylko Chin, lecz również

całej Azji nie było łatwe. Dioga do

zwycięstwa wiodła poprzez długie
lata krwawej walki przeciwko zmur
szałemu teudalizniowi chińskiemu i

obcym- grabieżcom, wiodła poprzez
rewolucję 1925 roku, poprzez wielo
letnią wojnę przeciw japońskim na

jeźdźcom, poprzez wojnę wyzwoleń
czą przeciw klice Cz.ang Kai-szeka,
wspomaganego przez amerykańskich
imperialistów.

Ani 6 miliardów dolarów, którymi
Waszyngton wsparł Czang Kai-szeka,
ani nowoczesna broń me matowały
amerykańskiego pupilka. Zwycięski
marsz ludu chińskiego przepędził ku-
omintangowskich zdrajców. Pokrzy
żowane zostały plany imperialistycz
nych polityków, którzy ttaktowali

Chiny nie tylko jako teren eksploata
cji, lecz również jako bazę agresji,
bazę wypadową przeciwko Związko
wi Radzieckiemu, jako odskocznię dla

podbojów na Dalekim Wschodzie.

Zwycięstwo ludu chińskiego prze
kreśliło te plany. Nie znaczy to jed
nak, że amerykańscy imperialiści po
godzili się ze swą klęską. Agresja
amerykańska w Korei w czerwcu 1950
roku traktowana była przez Wa
szyngton jako wstęp do agresji prze
ciwko Chinom Ludowym. Ale boha
terska postawa ludu koreańskiego i
ochotników chińskich uniemożliwiła
i uniemożliwia w dalszym ciągu ame
rykańskim najeźdźcom rozśzerźeme

agresji.
Nie uda się amerykańskim ciemię-

życielom narodów powrócić do Chin.

Nie uda im się zatrzymać biegu histo
rii. Chińska Republika Ludowa, potęż
ne ogniwo światowego obozu pokoju
przekształca się z kraju zacofanego i

słabego — w kraj uprzemysłowiony i

silny.
Naród chiński w pełni zdaje sobie

sprawę jak wiele zawdzięcza Związko
wi Radzieckiemu, „...gdyby nie było
Związku Radzieckiego, gdyby nie o-

siągnięcie zwycięstwa w antyfaszy
stowskiej drugiej wojnie światowej,
gdyby, a jest to rzecz szczególnej wa
gi dla nas — pisał Mao Tse-tung —

1 nie rozgromiono imperializmu ja
pońskiego, gdyby w Europie nie zo
stały utworzone kraje nowej demokra
cji, gdyby nie wzrastała coraz bar
dziej walka uciśnionych krajów Wscho
du... to presja międzynarodowych sił

reakcji byłaby o wiele silniejsza niż
obecnie. Czy w takich okolicznościach

możną byłoby odnieść zwycięstwo?
Oczywiście, że nie".

W lutym 1950 roku został podpisa
ny w Moskwie historyczny układ o

przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajem
nej między Związkiem Radzieckim i

Chińską Republiką Ludową. Wicepre
mier Mołotow tak określił znaczenie

tego układu: „Zawarty w lutym układ
o braterskim sojuszu między ZSRR a

Chińską Republiką Ludową przekształ
ca przyjaźń radziecko-chińską w lak

wielką i potężną silę w dziele umoc
nienia pokoju na całym świecie, jakiej
nie ma i nie było w dziejach ludzkoś
ci".

Nowym przejawem wielkiej przyjaż
ni radziecko-chińskiej były podpisane
ostatnio w Moskwie układy w sprawie
przekazania Chińskiej Czangczuńskicj
Linii Kolejowej rządowi Chińskiej Re
publiki Ludowej oraz w sprawie prze
dłużenia terminu wspólnego używania
chińskiej wojskowej bazy morskiej w

Port Arturze. Układy te nacechowane

głęboką troską i dążeniem obu stron

do utrzymania i utrwalenia pokoju na

Dalekim Wschodzie i na całym świecie

są jeszcze jednym dowodem niewzru
szonej przyjaźni, łączącej oba narody.

Tysiące kilometrów dzielą Polskę
od Chin, Warszawę od Pekinu, Wisłę
od Jang Tse-kiangu. Ale oba i asze

narody żyją jednym życiem i icdnymi
celami. Łączy je wspólna walka prze
ciwko wspólnym wrogom. 1 dla tego
nas, Polaków, radością napawają zwy
cięstwa wielkiego, bohaterskiego na
rodu chińskiego. W dniu jego święta
życzymy mu dalszych sukcesów w wal
ce o rozkwit jego wolnej ojczyzny.

nq WRZEŚNIA zakończył obrady II
■“-? Kongres Inżynierów i Techni-1

ków Polskich. W' drugim dniu obrad
trwaia w dalszym ciągu dyskusja.
Wzięli w niej udział inżynierowie ii

technicy, racjonalizatorzy i naukow
cy, przedstawiciele wszystkich niemal

gałęzi techniki.

WDYSKUS.il pierwszy zabiera

glos długoletni pracowrdk prze
mysłu elektromaszynowego, profesor
Politechniki Warszawskiej. Dyrektor
naukowy Instytutu Elektrotechniki —

inż. Jerzy Lando.

Mówcą wskazuje na doniosłą rolę au
tomatyzacji procesów produkcyjnych
dla rozwoju naszej gospodarki, podkre
śląjąc, iż stopniowo zaczynamy przechodzić od stadium mechanizacji prze
mysłu do nowego wyższego stadium:
automatyzacji procesów wytwórczych.

Przemawia z kolei Inspektor inwe
stycji Centr. Żarz. Przcm. Naftowe
go. wybitny wynalazca i racjonaliza
tor urządzeń i narzędzi w'ertniczych
— inż. Mieczysław Mrazek, który w

swej 30-letniej przeszło pracy w prze
myśle naftowym pełnił funkcje od
wiertacza aż do dyrektora.

Stwierdza on. Iż do niedawna jeszcze
personel techniczny zbyt mało intere
sował sie wprowadzaniem w przemyśle
naftowym postępu technicznego. Na
tym polu obecnie nastąpiła już znacz
na poprawa, wyrażająca się m. In, w

realizacji podjętych przez zespoły In
żynierów I techników zobowiązań do
tyczących upowszechniania I wprowa
dzania do produkcji postępu technicz
nego.

Omawiając rozwój naszego przemy
siu chemicznego, inż. mechaiik Karol
Sobolewski z Cenfralnego Żarz. Buda

wy Zakł. Chemicznych w Ghwica.h
zwraca uwagę, iż prowadzona już ma

sowa produkcja aparatury chemiczn*!

wymaga wprowadzenia normalizacji
wytwarzanego sprzętu

Zabierający następnie głos, w dys
kusji inż. Seweryn Wróbel z Mmisler-
stwa Kolei omawia szeroko osągnię-
cia, braki i zadania kolejnictwa pol
skiego. następnie zaś zajmuje się za
gadnieniem udziału inteligencji tech

nicznej w walce o nowe kadry.
Naczelny dyrektor Nowej Huty —

inż. Jan Anioła mówi o oibrzymim
wpływie, Jaki budowa największej tej
inwestycji Planu 6 letniego wywiera
na całokształt polskiej myśl! technicz
nej, na postęp techniczny w kraju.

Wiceminister Górnictwa inż, Bole
sław Krupiński mówi o rozwoju na
szego głównego narodowego s:żerny-
siu1— przemysłu węglowego, Podle
sia on, że wraz z postępem technicz
nym praca polskiego górnika coraz

bardziej związana jest z pracą inży
niera i technika.

O ROLI inżyniera 1 technika w upow
szechnianiu szkolenia metodą Ko

walowa mówi następny dyskutant, se
kretarz ZG Zw. Zaw. Włókniarzy Anto
ni Anioikięwicz. Omawia on poważne
sukcesy, jakie przemysł włókienniczy
uzyskał dzięki metodzie Inż. Kowalowa,
którą przeszkolono Już 12,5 tys. włók
niarzy. Dalsze upowszechnienie metody
jest konieczne szczególnie w okresie
trudnośel, jakie przeżywa przemysł
włókienniczy.

O znaczeniu budowy Pałacu Kultu

ry i Nauki, budowy, która stała się
dla naszego budownictwa szkolą no
woczesnych metod organizacji pra"y
i form wykonawstwa, która wykształ
ci kadry naszych przyszłych specjali
stów w dziedzinie budowli wysokościo
wych, mówi! zastępca Pełnomocnika
Rządu do spraw Budowy Pałacu Kul
tury I Nauki, jeden z realiza'orów tra
sy \v — Z, inż. Henryk Janczewski.

W imieniu robotników, inżynierów
1 techników Wrocławskiej Fabryki Wa

gonów „Pafawag" przekazuje zebi s

nym gorące życzenia I pozdrowienia
główny inżynier tej fabryki, wybitny

specjalista z zakresu budowy wago
nów, Mieczysław Sniodcrak.

Kolejnym mówcą jest przodujący
górnik kop. im. Thoreza — Bolesław

Fietko, wielokrotny przodownik pra
cy, kandydat na posła do Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W imieniu tysięcy młodych, wysz
kolonych po wojnie inżynierów i tech
ników zabiera glos ZMP-ow'ec inż.
Bolesław Gliksnian, który ukończył w

roku 1951 Politechnikę Śląską, obec
nie zaś pracuje w Zjednoczeniu Ener
getycznym Okręgu Południowego.
rp ECHNIK Ludwik Glasberg, kie-

■L równik Działu Nawijalm Warsz
tatów Elektrotechnicznych PKP we

Wrocławiu, odznaczony orderem
„Sztandar Pracy" 1 klasy, pos’adacz
srebrnej odznaki przodownika pracy i

srebrnej odznaki racjonalizatora pra
cy, omawia zagadnienie wymiany doś
wiadczeń pomiędzy poszczególnymi
zakładami

Mgr inż. Zygmunt Majewski —

przedstawiciel Centralnego Instytutu
Dokumentacji Naukowo - Techniczne’,
porusza zagadnienie popularyzacji
wśród Inteligencji technicznej I ra
cjonalizatorów najnowszych osią
gnięć techniki przedstawionych w fa
chowej literaturze krajowej 1 zagra
nicznej.

O bohaterskiej pomocy konsultan
tów radzieckich, których współpraca
umożliwiła budowę pełnomorskich je
dnostek w stoczni szczecińskiej — mó
wil inż. Zdzisław Hrut, który w 1950 r.

ukończy! Szkołę Inżynierską w Szcze
cinie.

PO pt zerwie obiadowej arzewoJ.li
czący odczytuje wśród oklasków

teksty depesz jakie nadeszły do Pre
zydium Kongresu. Następnie w imie
niu architektów i urbanistów polskich
pozdrawia uczestników Kongiesu —

dyrektor Biura Urbanistycziugo War
szawy inż. Zygmunt Skibnlewskl.

Dalej przemawiają: dyrektor Insty
tutu Celulozowo - Papierniczego w Ło
dzi, laureat Nagrody państwowej ze
społowej ni stopnia w dziale postępu
technicznego za rok 1951 dr Jadwiga
Marchlewska - Szrajerowa, dyrektor
kop. „Prezydent" — Robert Janczak,
Inż. Konstanty Czapski, przedstawiciel
Instytutu Odlewnictwa w Krakowie —

inż. Pelczarskl. przedstawicie! Min. Rol
nictwa inż. stobnicki, technik - mecha
nik z zakładów ZPB Im. Stalina w Ło
dzi Edward Skowroński oraz inż. Ra-
chowski z Zakładów starachowickich.

Następnie wicepremier Jędryęhow-
ski dokonuje wręczenia odznaczeń tej
części laureatów tegorocznych nagi ód

państwowych, których prace związa
ne są ściśle z techniką i pracami s‘o-

warzyszeń technicznych.
Podsumowania dyskusji dokonuje

przewodniczący obrad Prezes NOT —

min. B. Rumiński.

Następnie wśród powszechnego en
tuzjazmu zebrani uchwalają jedno
myślnie tekst listu do Prezydenta Bo-

lesława Bieruta. Padają okrzyki na

cześć Wielkiego Budowniczego Polski
' ’ ’ ” 1 manifestacją zebra-

swą solidarność z

>orczym Franiu Naro-

Ludowej. Gorącą
ni dokumentują
Programem Wyjn
dowego. (Tekst listu podajemy osob
no).

Również Jednomyślnie zostaje przy
jęta rezolucja II Kongresu Inżynie
rów i Techników Polskich. Znów po
nad 2 tysięczna rzesza delegatów ma
nifestuje na cześć Prezydenta Bole
sława Bieruta, na cześć Związku Ra
dzieckiego, na cześć Chorążego Świa
towego Obozu Pokoju Józefa Stalina.

Obrady zamyka min. B. Rumiński.

Rozpatrzone i zarejestrowane
przez Okręgowe Komisje Wyborcze

listy tatdyfaów
Fnmiii Nmdowecjo

(Dokończenie ze str. 1)
3. Smoleń Bronisław — chłop z gro

mady Alęcina pow. Limanowa,

WYBORCZY NR 61
TARNOWIE

Komisja Wyborcza Nr 61

podaje do wiadomości:

OKRĘG
W

Okręgowa
w Tarnowie

Na podstawie artykułu 46 ustawy
z dnia 1 sierpnia 1952 roku — Ordy
nacja Wyborcza do Sejmu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej — Okręgi.-

wa Komisja Wyborcza Nr. 61 w Tar
nowie podaje do publicznej wiadomo
ści, że w Okręgu Wyborczym Nr 61
w Tarnowie rozpatrzona i zarejestro
wana została zgłoszona przez Ókręgo
wy Komitet Frontu Narodowego w

Tarnowie następująca lista kandyda
tów na posłów i kandydatów na za
stępców posłów.

Kandydaci na posłów:

1.

na śmiecie

Ujarzmienie górskich rzek i potoków

BĘDZIE l-szytn ETAPEM
WIELKIEGO PLANU

przeobrażenia przyrody uj Polsce
(Dokończenie

Już realizacja pierwszego eta
pu planu da nam 2 miliardy ki

lowatgodzin rocznie, a praca 1

kilowatgodziny równoznaczna

jest z pracą wykonania 2 par
obuwia, wydobycia 75 kg wę-

Sh, czy utkania 100 m. tkaniny
wełnianej.

Ten „biały węgieł1 — w po
staci energii wodnej — pozwoli
nam zaoszczędzić 3 miliony ton

węgla rocznie.

z« etr. 1)
zabudowę biologiczną 10.000

ha w oparciu o wzory radziec
kie, a więc zadrzewienie dolin

środkowych biegów potoków
przebiegających przez daną
linę, zastępuje to kosztowną
gulację,

regulację brzegów rzek i

toków na długości 1.300 km.

Ogólny koszt wykonania
prac wyniesie 4 miliardy zł.

Prócz tego przewiduje się
dowę 9 więlkich zbiorników.

do-

re-

po-

tych

bu-

2.

3.

4.

5.

Skrzeszewski Stanisław — mini

ster,

Wojciechowski Stanisław — to
karz, przodownik pracy w Zakll
dach Mechanicznych,
Drobner Bolesław — działacz

społeczny,
Zenianek Zofią
społeczna,
Gut Władysława — chłopka i

gromady Bruśnik pow. Tarnów,

działaczka

zalesienia tere-

24 proc., co po-

klimatyczne i

Pierwszy etap planu
t Nż. Kajetanowicz stwierdza, że

krakowski oddział Hydropro-
jektu kończy obecnie komplekso
wy plan zabudowy potoków. Plan

ten obejmuje:
powiększenie

nów górskich o

prawi warunki

glebowe,
budowę 200 małych zbiorni

ków o łącznej pojemności 250

milionów sześć., co pozwoli o-

panować fale powodziowe,
budowę 430 zapór szutrowych,

które nie dopuszczą do zażwiro-

wania koryt rzecznych i pobu
dowanych zbiorników,

Kraków stanie się
wielkim portem
W WYNIKU tych prac. m .

„ustatkuje się" Wisłę —

W Krakowie
odbyła się
wojewódzka
narada aktywu
rzemieślniczego
STARANIEM samorządu rze

mieślniczego i delegatury
Związku Spółdzielni Przemysło
wych i Rzemieślniczych odbyła się
w Krakowie wojewódzka narada
robocza aktywu rzemieślniczego i

działaczy spółdzielczych z udzia
łem przedstawicieli Partii, Prezy
dium Woj. Rady Narodowej, Związ
ku Izb Rzemieślniczych RP, Spół
dzielni przemysłowych i rzemieśl
niczych, związków branżowych,
Izby Rzemieślniczej i podległych
jej organizacji.

Wygłoszone referaty oraz boga
ta dyskusja odtworzyła obecną sy
tuację w woj. krakowskim w dzie
dzinie uspołecznienia rzemiosła,
działalności związków branżowych
oraz współpracy samorządu spół
dzielczego i rzemieślniczego w za
kresie przebudowy struktury gos
podarki społecznej i rzemiosła.

O nowych drogach rozwojowych,
wytyczonych rzemiosłu polskiemu
Programem Frontu Narodowego,
mówił przedstawiciel Wojewódz
kiego Komitetu Stronnictwa Demo

kratycznego Kazimierz Pasadyn.
(cz)

* W Nowym Jorku rozpoczęły się o-

brady podkomisji Rady Gospodarczo-
Społecznej do walki z dyskryminacją ra

sową. W toku debaty przemawiał eks
pert ZSRR Komin. Poddał on ostrej kry
tyce pracę podkomisji, stwierdzając, że
w ciągu 5 lat podkomisja nie wypełni
ła zadań powierzonych jej przez Zgro
madzenie Ogólne 1 Kartę NZ.

* Agencja TASS donosi z Phentanu
za Centralną Agencją Telegraficzną w

Korei o barbarzyńskim bombardowaniu
w ciągu ostatnich dni miasta Wonsan
przez amerykańskich piratów powietrz
nych.

* W poniedziałek przed sądem Buł
garskiej Republiki Ludowej rozpoczął
się proces 40 członków szpiegowskiej
organizacji katolickiej, która prowa
dziła zbrodniczą, wrogą działalność prze
eiwko Bułgarii.

Jak donosi dziennik „De Waar-
heid"' w ciągu ostatnich kilku miesię
cy do Holenderskiej Partii Koinunistycz
nej wstąpiło przeszło 500 osób, większość
nowych członków partii to przedstawi
ciele klasy robotniczej 1 Inteligencji.

* W ZSRR odbyły się zjazdy partii
komunistycznych republik: Ukraiń
skiej, Litewskiej, Karelo-Fińskiej, Uz

beckiej 1 AzerbejdżańskieJ. Na zjaz
dach tych omówiono I zaaprobowano
dokumenty KC WKP(b) dotyczące XIX

Zjazdu Partii.

* W Dortmundzie obradował zjazd
Socjal-demokratycznej Partii Niemiec
(SPOI. Obrady zjazdu wykazały, że w

SPD rośnie opór przeciw neohitlerow
sklej polityce socjaldemokratycznych
przywódców.

wykonali swe zobowiązani* zbożowe
zwolnieni zostali z miarek 1 odsypów.

A Ukazał się pierwszy numer „Kwar
talnika Instytutu Polsko - Radzieckie
go". wydany nakładem Państwowych
Wydawnictw Naukowych.

A Już w dziesięciu powiatach chło
pi, którzy wywiązali się z obowiązko
wych dostaw zboża, został! zwolnieni
od miarek 1 odsypów.

Delegacja rządowa

Mongolskiej
Republiki
Ludowej
przybyła
do Pekinu

PEKIN.

Ą GENCJA Nowych Chin
A że deleoacia rządową

W WYNIKU tych prac. m. In.

„ustatkuje się“ Wisłę — jak
mówi prof. Akademii Górniczo-

Hutniczej— Reniewicz. Na razie—
stwierdza on — to jeszcze dość
dzika rzeka. Raz grozi posuchą,
gdy przez koryto jej przepływa
zaledwie kilkadziesiąt m. sześć,
w ciągu sekundy. To znów zagra
ża powodzią .przepuszczając pra
wie 3 i pół tysiąca m .sześć, na

sekundę. W kilku odcinkach Wi
sły pod Krakowem — podaje prof.
Reniewicz — buduje się już jazy
tj. tamy spiętrzającej wodę, zaopa
trzone w okienka, dzięki którym
można regulować stan wody w ko

rycie. Po wykonaniu tych prac po
ziom wody pod Krakowem podnie
siesięo3ipółni.isamKra
ków stanie się wielkim portem na

magistrali rzecznej Śląsk —• Wi
sła.

Nieobliczalne

korzyści
Realizacja tych planów o-

znacza — jak to stwierdza

prof. Milata — zmianę warun
ków klimatycznych w dolinie Wi
sły, na pogórzu karpackim i w

dolinach rzek karpackich, podnie
sie się bowiem temperatura i wil

gotność, a to pozwoli wprowadzić
nowe i lepsze uprawy, zmienią się
warunki zdrowotne itp.

„Niezwykle śmiałe —mówi prof.
Milata —i porywające swoim roz

machem są wytyczne naszego Pro

gramu Wyborczego Frontu Naro
dowego, dotyczące przeobrażenia
przyrody w Polsce. Zapewnią one

wspaniały rozkwit naszej Ojczyz
ny, rozwój jej siły i potęgi oraz

dalszy ogromny krok w podniesie
niu dobrobytu narodu".

Kandydaci na zastępców posłów:
1. Rak Stanisław — ślusarz z Za

kładów Azotowych im. Feliksa

Dzierżyńskiego w Tarnowie,
przodownik pracy,

2. Bocheński Aleksander — inży
nier • rolnik, działacz katolicki.

OKRĘG WYBORCZY NR 62 j
W OŚWIĘCIMIU (

Okręgowa Komisja Wyborcza Nr 62
w Oświęcimiu podaje do wiadomoś
ci:

Na podstawie artykułu 46 ustawy
z dnia 1 sierpnia 1952 roku — Ordy
nacja, Wyborcza do Sejmu Polskiej
Rzeczypospolitej' Ludowej — Okręgo
wa Komisja Wyborcza Nr 62 w O-
święcimiu podaje do publicznej wia
domości, że w Okręgu Wyborczym
Nr 62 w Oświęcimiu rozpatrzona i za

rejestrowana została zgłoszona przea
Okręgowy Komitet Frontu Narodowe
go w Oświęcimiu następująca lista’

kandydatów na posłów i kandydatów
na zastępców posłów:

Kandydaci na posłów: i

1. Rumiński Bronisław — inżynier^
minister,
Polewka Adam — literat,
Cieślak Stanisław — nauczy
ciel, działacz ludowy,
Tomiak Aniela — robotnica,
przodownica AZPB Andrychów,
Bulwan Tadeusz — ślusarz,
mistrz zmianowy Zakładów Che

micznych w Oświęcimiu,
Zwierzyna Olga — chłopka, dzia
laczka społeczna, sekretarz Po
wiatowego Zarządu ZSCh w.

Żywcu.

Kandydaci na zastępców posłów:

2.

3.

4.
4

5.

6,

1.

2.

3.

Bukowczan Józef — tokarz, przo
downik pracy z huty Węgier
ska Górka,
Kos Stefania — chłopka i gro*
mady Aloszczanica, pow. Ży*
wiec,
Sroka Michał — górnik, przo*
downik pracy z kop. „Brzesz*
cze“. ,

donosi,

m kraju
A Przewodniczący Prezydium Zgro

madzenia Ludowego Bułgarskie) Repu
bliki Ludowej Georgij Damianów prze
siał do Prezydenta RP Bolesława Bie
ruta depesze z podziękowaniem za ży
czenia z okazji swego 60-lecia.

A 29 bm po dwutygodniowym po
bycie w Związku Radzieckim powróci
ła do kraju 8-osobowa delegacja spół
dzielców polskich z prezesem Central:
Rolniczej Spółdzielni ..Samopomoc
Chłopska" — Janczykiem na cze e.

A W dniu 26 września br. powiat u-

strzyckl, obejmujący tereny przekazane
Polsce przez Związek Radziecki na

podstawie urnowy z 1952 r.. pierwszy
w woj. rzeszowskim przekroczył 90 proc
planu skupu zboża Dzięki temu chłopi
pow. ustrzyckiego, którzy w 100 proc.

że delegacja rządowa Mongol
skiej Republiki Ludowej z premierem
Cedenbalem na czele przybyła w nie
dzielę do Pekinu. Poza premierem
Cedenbalem w skład delegacji wcho
dzą: wicepremier i minister spraw za
granicznych Lamsurun, minister o-

światy Szirindib i dwóch attaches.

Na lotnisku gości przywitał premier
Państwowej Rady Administracyjnej I
minister spraw zagranicznych Czou
En-lai i inni wybitni przedstawiciele
rządu i społeczeństwa chińskiego.

Premier Cedenbal wygłosi! przemó
wienie, w którym m, in. powiedział:

Imperializm amerykański, wskrzesza
jący obecnie naszego wspólnego wro
ga — milltaryzni japoński, kontynuuje
krwawą wojnę przeciwko bohaterskie
mu narodowi koreańskiemu z bezprzy
kładną brutalnością i okrucieństwem,
wzmaga wyścig zbrojeń w swym obłęd
nym marzeniu rozpętania nowej wojny
światowej przeciwko ZSRR, Chińskiej
Republice Ludowej, wszystkim krajom
demokracji ludowej i przeciwko cało)
postępowej ludzkości. W tych warun
kach dalsze wzmacnianie niewzruszonej
przyjaźni między naszymi dwoma na
rodami stanowi cenny przyczynek tło
sprawy obrony pokoju na Dalekim
Wschodzie.

Adenauer tworzy
lotnictwo
wojskowe
angażując do niego

lotników hitlerowskich

i
i-
z

j

Okręgowa Komisja Wyborcza Nr 63
w Chrzanowie podaje do wiadomości:

Na podstawie artykułu 46 ustawy z

dnia 1 sierpnia 1952 roku — Ordyna
cja Wyborcza do Sejmu Polskiej Rze

czypospolitej Ludowej — Okręgowa
Komisja Wyborcza Nr 63 w Chrzano
wie podaje do publicznej wiadomoś
ci, że w Okręgu Wyborczym Nr 63 w

Chrzanowie rozpatrzona i zarejestro*
wana została zgłoszona przez Okrę
gowy Komitet Frontu Narodowego w

Chrzanowie następująca lista kandy*
datów na posłów i kandydatów na za

stępców posłów: , ,

OKRĘG WYBORCZY NR 63

W CHRZANOWIE

Kandydaci na posłów:
1.

Berlin, (obsługa własna).

WEDŁUG doniesień agencji ADN
w Niemczech zachodnich odradza

się lotnictwo wojskowe. Agencja ta po
daje, że zachodnio • niem:eck:e ken

cerny lotnicze mogą rozpocząć w każ

dej chwili produkcję samolctów.

26 września rząd bonski powziął
decyzję o stworzeniu tzw. Towarzy
stwa dla Odbudowy Komunikacji Lot

niczej w Niemczech zachodnich. Zgod
nie z oświadczeniem bońskiego mini
stra transportu Seebohma złożonym
na konferencji prasowej w Bonn, za
danie tego towarzystwa polegać bę
dzie na werbowaniu ochoiników i in

nego personelu lotniczego.
Pierwszeństwo będą mieli byli człon

kowie lotnictwa hitlerowskiega, *

Pryma Jerzy — działacz społe
czny.
Wyka Kazimierz —- naukowiec;
prof. Uniwersytetu Jagiellońskie*
go.
Szkop Jan — chłop, działacz lii

dowy,
Karweta Józef — górnik, dzia
łacz społeczny,
Biernawski Witold — nauko
wiec, profesor Akademii Górni
czo - Hutniczej w Krakowie,
Pypeć Jan — chłop, przewod
niczący spółdzielni produkcyjnej
w Sinilowicach,
Iskra Ma,ia — chłopka, działa
czka społeczna.

Kandydaci na zastępców posłów:
1.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

2.

Odrzywolek Stanisław — gór
nik, przodownik pracy z kop.
„Siersza",
Kunik Eleonora — nauczycielka
z pow. Olkusz,

3. Kołodziejczyk Kazimierz — śłu
sarz, zastępca majstra w Zakła
dach im. Feliksa Dzierżyńskie-1
go w Chrzanowie,



Piąkną drogę ma przed sobą
inteligencja związana z klasą robotnicza

’

Towarzysze I Obywatele.

U KONGRES Inżynierów 1 Techni
kówodbywasięw6latpoIKon

gresie Inżynierów i Techników w Pol
sce Ludowej i w 15 lat po Kongresie
Inżynierów, który odbył się we wrze
śniu 1937 roku. Spróbujmy w oparciu
o te trzy kongresowe daty odpowie
dzieć na następujące pytania: jakie by
ło położenie inteligencji technicznej
w latach 1918 — 1939? Jakie zadania
i możliwości otwarły się przed nią z

■chwilą przejęcia władzy przez klasę ro

, botniczą, stojącą na czele mas pracują
cych miast i wsi? Jak wykonała ona

swoje zadania? Jakie wspólnie z klasą
robotniczą osiągnęła wyniki? Jakie

czynniki złożyły sję na ukształtowanie
nowej, ludowej inteligencji technicz
nej? Jakie są obecne nasze zadania na

okres najbliższy? Jakie są perspekty
wy rozwoju techniki w latach 1955—
1960 i jak należy się przygotować,
aby sprostać tym porywającym wiel
kością i rozmachem zadaniom?

W oficjalnej publikacji z Kongresu
Inżynierów, który się odbył we wrze
śniu 1937 r. pt. „Geneza I Polskiego
Kongresu Inżynierów", czytamy na
stępujące sformułowanie:

„Stwarzając niezmierne możliwości

produkowania dóbr, nowoczesny prze
mysł nie usunął kryzysów I ich skut
ków, nędzy 1 bezrobocia, tej najwięk
szej plagi ludzkości; Stało się wreszcie
rzeczą widoczną dla każdego myślące-
go człowieka, a zwłaszcza dla inżynie
ra, umiejącego myśleć logicznie I ści
śle, że w założeniach naszego ekono
micznego życia kryje się Jakiś zasadni
czy błąd logiczny, Jakieś nieporozumle
nie I absurd, w wyniku któreqo poten
cjalnie silny I potężny orąanizm goś
podarczy Polski został doprowadzony
do ostatniego krańca wyczerpania, cze

qo wyraźnym miernikiem jest, że wskaż
nik wytwórczy Polski znalazł się na jed
nym z ostatnich miejsc w świecle. (Jezu
ciowy bunt świata technicznego prze
ciwko temu nieuzasadnionemu stanowi

rzeczy przekształca się w zdecydowaną
wolę ogółu zorganizowanych inżynie
rów do wyjścia na zewnątrz poza swo
je czysto techniczne zajęcia, na szer
szy teren ogólno • ekonomicznych za
gadnień".

Z tak jasnego sformułowania nie

wyciągnęli autorzy oczywistego wnio
sku, że należy zmienić stosunki spo
łeczne, hamujące rozwój sił wytwór
czych, że należy przekazać podstawo
we środki produkcji w ręce ich prawo
witych gospodarzy • robotników i in
teligencji pracującej, że należy ziemię
obszarników przekazać chłopom pra
cującym.
W r. 1932 było 120 tys.
bezrobotnych
inteligentów
VV r. 1938 produkowaliśmy w porów
’Y naniu z 1913 r. o 25 proc, mniej

węgla, o 35 proc, mniej stali, o 50

proc, mniej ropy naftowej, o 44 proc,
mniej cynku. Milion Polaków wywę-
drowalo na stałe z Polski w latach

międzywojennych. W ich liczbie byli
inżynierowie i technicy, dla których
nie było pracy w ojczyźnie.

Koncerny i kartele omotały produk
cję, zagraniczni specjaliści wykony
wali najbardziej odpowiedzialne pra
ce, do których nie dopuszczano Pola
ków.

W wydanym przed wojną opracowa
niu pt. „Bezrobocie pracowników urny
słowych w latach 1927—1932“ Czaj
kowski i Derengowski podali na ko
niec września 1932 r. liczbę 120 tysię
cy bezrobotnych pracowników umysło
wych. Szacunek ten nie obejmował za
stępów bezrobotnej młodzieży, która

nabyła kwalifikacje, ale nie mogła
uzyskać pracy.

Wielki przełom
W GRUDNIU 1946 r. zebrał się w
'' Katowicach Pierwszy w Polsce

Ludowej Kongres inżynierów i Tech
ników. Na Kongres ten przybyli inży
nierowie i technicy, którzy wspólnie z

klasą robotniczą z ruin i zgliszcz, nie
raz jeszcze wśród huku pocisków, o

chłodzie i głodzie odbudowywali fa
bryki, kopalnie i hul_v, uruchamiali ko
leje i łączność, szli na ziemie odzyska
ne w ślad za zwycięską Armią Radziec
ką i walczącym u jej boku Wojskiem
Polskim. Dokonywał się wielki prze
łom.

Plan trzyletni, który był przedmlo
tein obrad pierwszego Kongresu, plan
odbudowy i rozbudowy gospodarki na

rodowej został przedterminowo wyko
nany we wszystkich dziedzinach gos
podarki narodowej.

Poziom produkcji przemysłowej ogó
!?m osiągnął w stosunku do 1938 r.

w-' -.źnik 168, a w przeliczeniu na led
ii ’ i mieszkańca — 236 proc. Do-
c‘ ' i narodowy na jednego mieszkań
ca

’

sbtgnął wskaźnik 175 proc.
i Kongresie Zjednoczeniowym Pol

Zjednoczonej Partii Robotniczej
■’ ku 1948 po raz pierwszy przedsta-

>. <e zostały wytyczne projektu pla
sześcioletniego na okres 1950/55.
raz pierwszy stanęły przed polską
■iigencją techniczną tego rodzaju

■'-mia. Po raz pierwszy w historii
| Iski mógł powstać plan ekonomicz

ny, oznaczający świadome, zgodne z

pr iwami rozwoju społecznego kształ
towanie przyszłości kraju i narodu.

Jesteśmy w toku wykonywania tych
porywających swoim rozmachem hi
storycznych zadań. Borykamy się zwy

cięsko z niejedną trudnością w walce |
o wykonanie planów produkcyjnych i ]
inwestycyjnych, technicznych i finan-i

sowych.
Tempo przyrostu produkcji, osiąg

nięte w ostatnich latach, oznacza, że
w ciągu kilku lat realizujemy postęp
produkcyjny, techniczny i kulturalny,
jaki państwa kapitalistyczne osiągały
w okresie swego rozwoju w ciągu dzie
siątków lat.

Istotna jest jednak nie tylko ilość

produkcji przemysłowej i jej efekty dla
wzrostu siły gospodarczej, ale również
koszt tej produkcji i w pierwszym rzę
dzie wydajność pracy, która temu
wzrostowi towarzyszy i ten wzrost wa

run kuje.

Zwycięski pochód
nowej techniki
A A7 NAWALE codziennej pracy nie

’ * zawsze zdajemy sobie sprawę z

rewolucyjnego charakteru już osiąg
niętego postępu technicznego.

W przedwojennym hutnictwie wiel
kie piece były faktycznie małymi pie
cami modelu XIX wieku o ręcznej ob
słudze. Nowe piece są dzięki dosta
wom ze Związku Radzieckiego zmecha
nizowane i zautomatyzowane. W No
wej Hucie staną zaprojektowane i wy
posażone przez Związek Radziecki
wielkie piece o pojemności tysiąca

Stosunek produkcji z nowych Jedno
stek wielkopiecowych do produkcji ze

starych pieców osiągnie w roku 1955
436 proc. Ten sam stosunek dla marte
nowskich pieców wyniesie około 260

procent.
O zwycięskim pochodzie nowej tech

niki mówi uruchomienie w bieżącym
roku potężnego zgniatacza, wspaniałe
go produktu przodującej techniki ra
dzieckiej na hucie Bobrek. Automaty
zacja i kompleksowa mechanizacja
wkroczyły już na teren koksowni.

W górnictwie polskim zachodzą po
ważne i doniosłe zmiany techniczne.
W ub. roku ruszyły pierwsze kombaj
ny. Obok importowanych ze Związku

i Radzieckiego pojawiły się już kom
bajny „Donbas", wykonane w kraju
według dokumentacji radzieckiej. Ła
dowarki „Kaczy Dziób" zdobyły so
bie pełne prawo obywatelstwa w ko
palniach węgla. Uruchomiono urządzę
nia do sterowania taśm transportero
wych. Uruchamia się dziesiątki rodzą
jów nowych mechanizmów^ według
dokumentacji i wzorów radzieckich i

pierwsze mechanizmy polskiej . kon
strukcji. Ulepsza się i wykańcza pro
totyp tak zwanego łupacza do mecha
nicznego urabiania węgla, pomysłu i

projektu inżyniera Popowicza, znane
go konstruktora • wynalazcy. (Okla
ski).

Inżynier Czachowski opracowa! ła
dowarkę zasięgorzutną na gąsieni
cach i sprzęgło automatyczne do lado
warki. Technik Antoni Dusza opraco
wa! ładowarkę zgrzebłową do tadowa
nia na.filarach i nową konstrukcję na

pędów taśmowych, technik Borowiec
maszynę urabiającą węgiel zdojną do

pracy w trudnych warunkach, zwlasz
cza w pokładach stromych o zmniejszo
nej miąższości.

W przemyśle maszynowym zacho
dzą w ostatnich dwóch latach głębokie
przemiany. Wyrabia się setki nowych
typów maszyn, urządzeń, stosuje się
nową technologię, produkcję potoko
wą, modernizację i mechanizację od
lewnictwa, rozszerza się obróbkę bez-
wiórową.

W 4 zakładach przemysłu wagono
wego i elektrotechnicznego uruchomio
no elektrolityczne polerowanie. Stosu
je się suszenie promieniami podczer
wonymi.

Postęp osiągnięto w metalizacji na
tryskowej. Uruchomiono produkcję pi
stoletów do metalizacji.

Produkcja i montaż potokowy zdoby
ły już sobie obywatelstwo w polskim
przemyśle maszynowym.

Cechą postępu technicznego jest
produkcja ciężkich wysokowydajnych
maszyn i urządzeń. Oddano do użyt
ku w przemyśle gumowym wielką pra
sę o nacisku 6 tys. ton, uruchomiono

produkcję ciężkich młotów, buduje się
ciężkie silniki do urządzeń górniczych
1250 i 1500 KW, produkuje się czerpa
ki kubełkowe do piasku o wydajności
800 m’/godz., wagi 800 ton, własnej
konstrukcji, w opracowaniu jest 100-to
nowy dźwig pływający polskiej kon
strukcji. W 1953 roku uruchomimy
pierwszą produkcję koparek łyżkowych
0.5m’,w1954—1m’.

W przemyśle chemicznym postęp
techniczny wyraża się przede wszyst
kim w uruchomieniu poważnej i ros
nącej ilości nowych i cennych produk
(ów. Produkujemy paliwa syntetyczne.
Na wielko - przemysłową skalę produ
kowane jest syntetyczne włókno „Po
lan'', owoc wieloletniej pracy zespołu
naukowców i techników entuzjastów
Na bazie nowouzyskanych surowców
rodzi się duży przemysł tworzyw sztu

cznych. Rośnie liczba szlachetnych
barwników polskiej produkcji.

W dziedzinie leków polska farmaceu
tyka, uwolniona z Jarzma kapitalistycz
nych rekinów Francji, Szwajcarii I Nie
miec. osiąoa piękne wyniki dzięki po
mocy techniki Związku Radzieckiego i
kralów demokracji ludowej,

Przeprowadzone udane próby stoso
wania nawozów płynnych, rozpoczyna

Fragmenty przemówienia
wiceprzewodniczącego PKPG

min. Eugeniusza Szyra
ra il Kongresie Inżynierów

i Techników Polskich
się granulacja nawozów azotowych I
fosforowych.

O rozmiarach współpracy Instytutów
chemicznych z produkcją świadczy
fakt uruchomienia 166 prób w skali pół
technicznej w bieżącym roku.

Rozwój budownictwa

ilustracją
osiągnięć techniki
NT AJLEPSZĄ ilustracją osiągnięć

technicznych i produkcyjnych jest
rozwój naszego budownictwa w po
równaniu, z budownictwem okresu ka
pitalistycznego.

W zakresie stosunku ilościowego bu
downictwo przemysłowe i inne nie
mieszkalne jest 10-krotnie większe od
budownictwa przedwojennego tego sa
mego typu.

Zmienia się radykalnie organizacja
pracy, wdraża się budownictwo potoko
we, szybkościowe, montaż blokowy we

dług metod radzieckich, jak na przy
kład montaż kotłów w Jaworznie, sy
stem dyspozytorski, na przykład w No

wej Hucie, zespołowe metody pracy,
które dają zwielokrotnienie wydajno
ści w murarce i w innych działach

Roboty ziemne zostały zmechanizo
wane w 40 proc. Osiągnięto już w tej
dziedzinie poziom założony w planie
6-letniin na rok 1955 (oklaski). W
1953 r. zakłada s’j mechanizację tych
robót w 55 proc. Ńa rok 1953 przewi
duje się mechanizację 97 proc, pro
dukcji betonu, gdy plan 6-letni zakła
da w 1955 roku — 85 proc.

Ogromne zmiany zaszły w zakresie

projektowania. 36 biur projektowych i
20 tys. pracowników tych biur opraco
wuje 97 proc, dokumentacji budowla
nej dla naszych budów, w tym projek
ty nowoczesnych olbrzymów przemy
słowych.

Przed wojną budowano prawie wy
łącznie z projektów zagranicznych z

wyjątkiem, i tylko częściowo, dokti-

mentacji Stalowej Woli i Moście.
O skróceniu cyklu produkcyjnego

świadczą takie dane: przed wojną dom

mieszkalny, przeciętnie niniejszy od
dzisiejszego, budowano 2—3 lata, o-

becnie są już dostępne takie terminy,
jak dom ok. 10 tys. metrów sześcien
nych w ISO dni.

Takie fabryki jak przędzalnia piotr
kowska buduje się poniżej roku. Mamy
już za sobą takie wyczyny jak budo
wa dużej hali przemysłowej w 28 dni.
A przecież nie jesteśmy zadowoleni z

naszego budownictwa, uważamy, że

pracuje jeszcze zbyt drogo i jeszcze
zbyt powoli.

Dobro człowieka
- najwyższym celem

NA ZAKOŃCZENIE tej części refe
ratu, ilustrującej garścią przykła

dów rozwój 1 osiągnięcia naszej tech
niki, należałoby jeszcze odpowiedzieć
na pytanie: jaki jest właściwy =ens o-

kreślenia „socjalistyczna technika",
jeśli — jak wiadomo — prawie wszysl
kie omówione elementy' postępu tech
nicznego znajdują swoje zastosowanie
również w wysoko uprzemysłowionych
krajach kapitalistycznych?

Socjalistyczną technikę różnią od ka

pitalistycznej odmienne założenia i od

mienny cel, co znajduje swój wyraz w

konkretnych opracowaniach konstruk
cyjnych i projektach budowlano • in
westycyjnych.

Celem socjalistycznej techniki jest
dobro człowieka, celem kapitalistycz
nej techniki jest tworzenie dodatko
wych, rosnących źródeł zysków lub ich

utrzymanie za cenę pogłębiania wyzy
sku i ucisku robotników, za cenę ich
zdrowia, a często i życia. Postęp tech

niczny w ustroju kapitalistycznym za
leżny jest od woli fabrykanta: jeśli
przynosi on zyski, wówczas znajduje
zastosowanie, jeśli przeszkadza w osią
gnięciu zysków lub droższy jest aniże
li tania siła robocza — nie ma dlań

miejsca: wynalazki są rabowane, nisz
czone lub przechowywane w safesach

magnatów kapitału.
W okresie kapitalistycznym zbudo

wano w Polsce, zwłaszcza w przemy
śle włókienniczym, setki zakładów

przemysłowych, urągających elemen
tarnym zasadom higieny i bezpieczeń
stwa pracy.

Jak budowano te zakłady?
W hucie Ostrowieckiej budowę nowe

go pieca martenowskiego I rekonstruk
cję walcowni wykonano nie posiadając
ani jednej betoniarki. Mieszanie beto
nu, transport cegieł I Innych materia
łów, odbywały się ręcznie. Zainstalowa
ne maszyny z miejsca po uruchomieniu
stały się źródłem zachorowań I wypad
ków. Omal że cały transport surowców,
półfabrykatów i wyrobów gotowych od

bywał się przy utyciu siły ludzkiej.
A oto kilka przykładów z fabryk so

część tej kadry stanowią ludzie wysu
nięci bezpośrednio od warsztatów pro
dukcjl.

Nowe i stare kadry
p ROBLEM nowych i starych kadr

. uległ głębokiej zmianie. Nie. prze
ciwstawiamy ich sobie wzajemnie. Wie

my, jakie są zalety i minusy staryych
kadr, wiemy jakie są zalety i minusy
młodych, niedoświadczonych kadr.
Część starych kadr wciąż jeszcze jest
niekiedy obarczona skłonnością do za
patrzenia się w przeszłość, do ugrząź
nięcia w przeszłości i nie dostrzega
nowych pierwiastków życia.

„Nazywa się to — mówił towarzysz
Stalin — zatraceniem poczucia tego
co nowe. Jest to bardzo poważna i nie
bezpieczna wada. Co do młodych kadr,
to nie posiadają one — mówił tow.
Stalin — rzecz jasna, tego doświad
czenia, hartu, znajomości rzeczy, siły
orientacji, jakie mają stare kadry, ale

1) młode kadry stanowią więk
szość,

2) są młode i nie grozi im na razie,
że staną się niezdolne do pracy,

3) mają poddosfatkiem poczucia te
go, co nowe, tę dobrą cechę każdego
prawdziwego bolszewika,

4) rosną i uczą się tak szybko, roz
wijają się tak gwałtownie, że nieda
leki jest czas, kiedy dogonią kadry sta

re i kroczyć będą ramię przy ramieniu
z nimi i staną się ich godną zmianą.
A zatem zadanie polega nie na tym,
by orientować się tylko na kadry sta
re, albo też tylko na nowe, ale na tym.
ażeby wziąć kurs na skojarzenie, na

połączenie kadr starych i młodych w

jedną wspólną orkiestrę pracy partii i

państwa",
7 ZAGADNIENIEM starych i mło-

dych kadr łączy się również pro
blem kadr partyjnych i bezpartyjnych
Szczególnie cennym zjawiskiem ostat
niego roku jest wzrost aktywności bez

partyjnej części inteligencji technicz
nej, której w obecnych warunkach na
leży się szczególna troska i opieka.

W ramach Frontu Narodowego bez
partyjni inżynierowie i technicy, bez
partyjna inteligencja w ogóle znajdu
je warunki dla takiego kształtowania

swojej działalności zawodowej i spo
łecznej, która najbardziej odpowiada
ich obecnemu poziomowi rozwoju, ich
obecnym ambicjom. Zdecydowanie
zwalczać więc należy sekćiarski stosu
nek do bezpartyinych fachowców, jaki
ujawnia się gdzieniegdzie I. wyraża się
w niższym szacowaniu ich zasług i o-

siągnięć produkcyjnych.
Tak samo zwalczać należy tolerowa

nie kultu niefachowości, niewłaściwe
go, papierkowego doboru kadr, nie
przestrzegania zasady, że podstawo
wym kryterium znajomości człowieka

jest ocena jego konkretnej działalno
ści i wyników jego pracy.

Zdarza się niekiedy, że młodzi du
chem fachowcy starej daty są pioniera
mi postępu technicznego i myśli postę
powej, a młodzi i szybko awansowani

wczorajsi nowatorzy wrastają w fote
le, zamieniają się w biurokratów i ha
mują-postęp techniczny.

Był-okres,-w-którym nauka nie na
dążała za produkcją. Nastąpił okres,
w którym nauka zbliżyła się do pro
dukcji i należy przejść do okresu, w

którym nauka zacznie wyprzedzać pro
dukcję i przygotowywać przyszłe roz
wiązania techniczne dla wielkich za
dań następnego planu 5-letniego.
(Oklaski).

Obecnie na bazie nowej techniki roz

wija się nowa wyższa forma współza
wodnictwa pracy — ruch typu stacha-

nowskiego, którego cechą jest nie tyl
ko usprawnianie dotąd stosowanych
metod pracy, ale odkrywanie i wpro
wadzanie nowych rewolucyjnych me
tod pracy, głębokich zmian w organi
zacji i: technice produkcji.

Powstały w Polsce tysiące brygad
łączących inżynierów, techników i ro
botników. Do tych brygad przyłączają
się dziś pracownicy nauki.

Brygada Inżyniera Łukomsklego I to
warzyszy w zakładach Im. Dymitrowa
w Warszawie opracowała nową kon
strukcję odgromnika zaworowego. W

pracach brali również udział pracow
nicy Instytutu elektrotechniki. Oszczęd
ność w dewizach wynosi 11 milionów
złotych.

Brygada inż. Szarejko, techn’ka Ko-

walsk.ego I ślusarza Kolenberga w

stoczni gdańskiej opracowała nowy
proces technologiczny potokowego
montażu rurociągów okrętowych. Za
stosowanie ich w budowie Irawlerów
przyspieszyło pracę o 50 proc.

SZCZEGÓLNYM elementem postę
pu technicznego, . przejawem

wspaniałych, nowych sil rozwoju spo
łeczeństwa jest ruch masowego racjo
nalizatorstwa i wynalazczości.

W roku 19-13 było 2.200 zgłoszeń nspraw
nleń, udoskonaleń I wynalazków, w ro
ku 1951 — 54 tysiące, a w pierwszej po
łowie 1952 roku — ponad 40 tysięcy. .Je
den projekt przypada w całym przemy
śle na 13 pracowników, a w przemyśle
maszynowym na 8 pracowników. <0%

zgłoszeń pochodzi ód robotników, którzy
w warunkach władzy ludowej z roku na

rok rozszerzają swój horyzont myślo
wy, głębiej wnikają w technikę produ
kcji. aktywnie i twórczo walczą o wzrost

wydajności pracy.
Przechodzę do sprawy Jedności mo

ralno - politycznej 1 patriotyzmu, Jako
bodźców rozwoju 1 kształtowania się

cjalistycznych Polski Ludowej, urucho

mionych na podstawie radzieckich do
staw, według radzieckich projektów i
wzorów:

Projekt kombinatu Nowa Huta prze
widuje pełną mechanizację i automa
tyzację poszczególnych procesów tech

nologii, mechanizację transportu i

przeładunku. Rozplanowanie, architek
tura, urządzenia socjalne, urządzenia
klimatyzacyjne, zapewnią zdrowe i do

godne warunki pracy (oklaski). Gdzie
kolwiek mogą powstać w toku produk
cji czynniki szkodliwe dla zdrowia

ludzkiego jak zapylanie, zadymienie,
nadmierne promieniowanie, wahania
temperatury, tam stosuje się klimaty
zację, hermetyzację lub wentylację ca

łych hal i poszczególnych stanowisk

pracy.

Zagadnienie ochrony pracy stać się
musi zagadnieniem ujętym w planie
pracy każdego biura projektowego,
konstruktorskiego, każdego instytutu
naukowo - badawczego, każdego planu
usprawnień techniczno - organizacyj
nych w zakładach pracy.

Źródła rewolucyjnych
przeobrażeń
\Ą7 ZWIĄZKU ze stwierdzeniem po-

’ ’

tężnęgo rozwoju socjalistycznej
techniki w Polsce Ludowej, nasuwa

się pytanie: co jest źródłem decydują
cym tych rewolucyjnych przeobrażeń
w produkcji i technice naszego kraju?

Po pierwsze: Zdobycie władzy przez
lud polski, przez bohaterską klasę ro
botniczą. Nowe stosunki społeczne u

możliwiły uruchomienie wszystkich sil

wytwórczych. Znikł wszelki ślad bez
robocia inteligencji i koszmarnym
wspomnieniem Mko są. słowa „nad
produkcja inteligencji".

Po drugie: Pomoc Związku Radziec

kiego (oklaski). Bez dostaw^ ze Z wiąz
ku Radzieckiego maszyn, urządzeń,
wyposażenia całych fabryk, nie było
by możliwe osiągnięcie takiego tempa
rozwoju produkcji i takiego szybkiego
tempa wzrostu techniki. Bez pomocy
naukowo • technicznej Związku Ra
dzieckiego nie moglibyśmy opanować
w tak krótkim czasie nowych konstruk

cji i nowych technologii.
W ramach współpracy naukowo,-tech

nicznej z krajami demokracji ludowej
korzystamy również z dorobku tech
nicznego i z doświadczenia Czechosło

wacji, Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej, Węgierskiej Republiki .Ludo
wej i innych państw obozu pokoju, de
mokracji i socjalizmu.

Jakie czynniki wpłynęły 1 wpływają
w pierwszym rzędzie na formowanie
się nowego oblicza Inteligencji tech-

nicznej w Polsce?

Tymi czynnikami są:

1 Szybki wzrost Ilościowy I Jakościo
wy kadr inteligencji techniczne),

organizacja i rozwój placówek nauko
wo-badawczych.
2 Rozwój potężnego ruchu współza

wodnictwa pracy i udział inteli
gencji technicznej w tym ruchu.

3 Rosnąca jedność moralno - politycz
na narodu w walce o pokój i plan

6-letni, rozwój uczuć patriotycznych
jako bodźca moralnego o wielkiej sile

oddziaływania.

4 Krytyka I samokrytyka Jako meto
da twórczego oddziaływania na

przyśpieszenie postępu społecznego I

produkcyjnego.

5 Warunki I bodźce materialne, wy
wierające swól wpływ na wydaj

ność i dyscyplinę pracy.
Omówimy te czynniki w wymienionej

kolejności.
W sprawie kadr. Sama technika nie

wystarczy. Potrzebni są ludzie, którzy
opanują technikę. Potrzebne są nie tyl
ko kadry, posiadające odpowiednią
wiedzę i kwalifikacje zawodowe, ale
kadry świadome nowej, wielkiej' roli

społecznej, którą mają do spełnienia,
kadry związane z klasą robotniczą, pa
triotyczne i ofiarne.

W roku 1938 mieliśmy w politechni
kach 7.500 studentów, obecnie mamy
Ich ponad 33 tysiące w .politechnikach

I potiad 11 tysięcy w wieczorowych
szkołach Inżynierskich. Przed wojną
mieliśmy 5 proc, synów I córek robot
ników I chłopów w szkołach wyższych
technicznych, dziś 70 proc. W sumie dy
plomy Inżynierów w Polsce Ludowej
otrzymało około 21 tys. inżynierów. Ty
tuły inżynierskie otrzymały setki zdol

nych robotników I techników o dużej
praktyce produkcyjnej. W roku 1953
wieczorowe szkoły inżynierskie obejmu
łące górników, hutników I innych robot
nlków I techników, dadzą Już ponad
1.300 absolwentów.

Liczby wyże) podane należy zestawić
z cyfrą 667 absolwentów w r. 1938 oraz

ze stanem inżynierów .których liczba w
r. 1945 szacowana była na ok. 10—11

tysięcy.
Z danych tych wynika, ie zmienił się

skład polskiej Inteligencji technicznej,
ie większość inżynierów I techników to

są dziś wychowankowie szkół wyższych
I średnich Polski Ludowej, ie poważną

nowego oblicza Inteligencji technicz
nej. Nowa formująca się ludowa inteli
gencja techniczna tym się różni od sta
rej przedwojennej inteligencji, ie pra
cując dla narodu, a nie dla kosmopo
litycznego kapitału może swój patrio
tyzm wyrazić w aktywnym stosunku do
celów i zadań stawianych przez ludzi

pracy I państwo ludowe. Ten patriotyzm
wyraża się w głębokim przywiązaniu do
swojego kraju, do jego postępowej kul
tury narodowej, do bogatych i mało do
tąd oświetlonych tradycji w dziedzinie
osiągnięć nauki 1 techniki.

Patriotyzm inteligencji technicznej
wyraża się również w odrzucaniu
wszystkich tych przywar 1 skrzywień
psychicznych, które w świadomość
mniej odpornych jednostek wdrażały
bałwochwalczy, uniżony, służalczy
stosunek polskiej burżuazji do wszyst
kiego co przychodziło z zachodu, pa-1
łączony z pogardą dla mas pracują
cych, dla własnego narodu.

Dziś może się nasza inteligencja
na praktyce swoich własnych osią
gnięć przekonać, jakim hamulcem w

rozwoju techniki służącej sprjwie po
koju był ustrój kapitalistyczny w Pol
sce I w jakim tempie możemy prze
ścignąć osiągnięcia przodujących kra

jów kapitalistycznych dzięki wyzwole
niu twórczych sił narodu I przy po-
mocy, pierwszego kraju socjalistyczne
go Związku Radzieckiego.

Jeszcze 3 — 4 lata temu na częścf
naszej inteligencji ciążył pogląd, że
techniki można się uczyć przede
wszystkim z zachodu. Dziś sprawy te

należą przeważnie do przeszłości
Wzrost wiary we własne siły, spotęgo
weny przez przykład i pomoc Związ
ku Radzieckiego, przez współpracę z

krajami demokracji ludowej i dośwlad

czepia pierwszych lat Planu Sześcio
letniego, które przyniosły żywiołowy
rozwój postępu technicznego i prac na
ukowo-badawczych. zapowiadają prze
łom w dotychczasowych stosunkach,-
zapowiadają poważne podniesienie iló
śei I poziomu indywidualnych I zespo
łowych osiągnięć naszej inteligencji
technicznej I naukowej.

W sprawie krytyki i samokrytyki. Dh

przeżytków kapitalistycznych w świa
domości ludzi, obok kultu zachodniej
techniki, należy również wybujały in
dywidualizm, egoistyczna ambicja, u-

chylanie się-od zespołowości w pracy;
lęk przed krytyką. Siłą napędową, któ
ra w społeczeństwie socjali-lycznytn
zwalcza tego rodzaju przeżytki, jest
krytyka i samokrytyka, jako metoda i
styl socjalistycznej pracy.

Prezydent Bierut postawił na VII
Plenum zagadnienie zwalczania ten
dencji do” zrówrleriia -płśc, sprawę
właściwych bodźców do podnoszenia
kwalifikacji. Odnosi się to w pierw
szym rzędzie do płac Inżynierów i tech
ników i będzie realizowane tak, aby
uczeni, inżynierowie i technicy mogli
z każdym rokiem otrzymywać lepsze
warunki płacy, opieki zdrowotnej;
mieszkaniowe, odpoczynku, rozrywek
kulturalnych, aby zasłużeni dla Pań
stwa wynalazcy i racjonalizatorzy, u-

czeni i .przodownicy pracy, mogli cie
szyć się rosnącym uznaniem i sza
cunkiem całego narodu. (Oklaski)

Zadania
na najbliższe lata
Planu Sześcioletniego
PIERWSZE, trzy lata Planu 6-let-

niego stanowią okres niezwykle
burzliwego narastania ilościowych e-

lementów rekonstrukcji technicznej
gospodarki narodowej.
. Rok 1953 winien być rokiem gene
ralnego podciągania i wyrównywani^
szeregów na froncie produkcji.

Rok 1953 winien być rokiem gene
ralne) ofensywy w walce o Jakość nai

wszystkich odcinkach.
Rok 1953 winien więc być rokiem

generalnego porządkowania inwesty
cji na wszystkich stadiach ich realiza
cji, rokiem walki o ich poważne pota
nienie, o ich wysoką jakość.

Zadaniem w pierwszej kolejności
na rok 1953, szczególnie zadaniem in
żynierów i techników zatrudnionych
w gospodarce materiałowej, w biurach
konstruktorskich, w instytutach nau
kowo • badawczych i bezpośrednio W
produkcji, jest podjęcie wszystkich
środków, które umożliwią poważne
zmniejszenie w roku 1953 zużycia su
rowców, półfabrykatów, paliwa i ener
gii na jednostkę produkcji.

Zadaniem na rok 1953 jest upo
rządkowanie kontroli technicznej ja
kości we wszystkich zakładach pracy
w Polsce, pełne wprowadzenie znako
wania produktów, zniesienie »non mo

wości produkcji, uzależnienie zarob
ków od jakości wytworzonego produ
ktu. detalu, półfabrykatu, stosowana

sankcji w stosunku do osób odpowie
dzialnych za złą jakość produkcji za
kładu.

Należy również ustalić powszech
ną i indywidualną odpowiedzialność
za każdą maszynę, sprzęt, narzędzie,
urządzenie, za ich sprawność i wydaj
ność.

Mimo poważnych postępów niedo
statecznie wykorzystywane są istnieją
ce zdolności produkcyjne .Konserwa
tyzm pokutujący jeszcze w dziedzinie
norm technicznych urządzeń, maszyn,
aparatury, kotłów, powoduje niewła
ściwe planowanie nowych inwestycji,
mimo istnienia poważnych niewykorzy
stanych możliwości w starych zakła
dach pracy.

(Dokończenie na sir. 5).
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Nowy konkurs „Echa Krakowskiego"

MiesiącWzorowej Obsługi PDT
„Echo Krakowskie" wraz z Powszechnym Domem Towarowym w Kra

kowie organizuje nowy wielki konkurs - plebiscyt pod nazwą „Miesiąc
Wzorowej Obsługi" w PDT. W okresie od 1 do 31.X, br. Dyrekcja PDT

w porozumieniu z „Echem" ogłasza „Miesiąc Wzorowej Obsługi". W tym
czasie pracownicy 14 stoisk krakowskiego PDT, który' jest przodującą tego
rodzaju placówką w Polsce, dążyć będą do jak najsprawniejszego 1 jak
najbardziej wzorowego obsługiwania klientów. Tę wzorową pracę oceniać

będą kiiencl - Czytelnicy „Echa", dla których organizujemy nasz konkurs-

piebiscyt.
Na czym będzie on polegał? Otóż w „Echu" zamieścimy 14 obrazków-

rysunków, które symbolizować będą poszczególne stoiska. W konkursie zaś

brać będą udział następujące stoiska, w liczbie 14:

1) cukiernicze,
2) kosmetyka i perfumeria,
3) optyka,
4) konfekcja męska,
5) sport,
6) galanteria skórzana,
7) obuwie męskie,

1 8) instrumenty muzyczne,

9) papier,
10) zabawki,
11) szkło i porcelana,
12) artykuły elektrotechniczne,
13) konfekcja dziecięca,
14) obuwie damskie.

Klient - Czytelnik „Echa", który korzystał z usług któregokolwiek z tych
stoisk i będzie chciał wyrazić pochwałę jego obsłudze — wytnie z „Echa"
dany rysunek, który stanowi zarazem kupon konkursowy, wypełni rubryki
i prześle do Redakcji. A więc np.: ktoś pragnący pochwalić stoisko z obu
wiem męskim — wycina i wysyła rysunek bucika, ktoś inny, wyróżniający
stoisko sportowe — wyśle rysunek nart i rakiety itp. Oczywiście można

nadsyłać rysunki - kupon nawet wówczas, jeśli czyniło się zakupy w da
nym stoisku w innym czasie, niż „Miesiąc Wzorowej Obsługi", o ile uznaje
się je za godne wyróżnienia.

A teraz — kto będzie laureatem konkursu? Otóż Czytelnicy - uczestnicy
konkursu będą musie!! przewidzieć w przybliżeniu, ile głosów pochwalnych
na dane stoisko nadesłanych zostanie do Redakcji. Tę przewidywaną przez
siebie liczbę wpisuje się w odpowiedniej rubryce kuponu - rysunku. Np.
ktoś chwalący stoisko z kosmetyką przewiduje, że stoisko to wyróżni
1000 Czytelników i liczbę tę wpisuje w pierwszej rubryce.

W dniu zamknięcia konkursu spośród kuponów — w których wpisane
liczby będą najbliższe prawdy we wszystkich 14 stoiskach — dokonane
będzie losowanie.

Każdy Czytelnik może nadesłać dowolną ilość rysunków - kuponów na

dowolne stoiska i wpisywać na każdym kuponie dowolną przewidywaną
liczbę.

Kilkadziesiąt cennych nagród przeznacza dla Czytelników - laureatów
konkursu Dyrekcja PDT. Listę nagród podajemy osobno, nagrody te
umieszczone zostaną w oknie wystawowym PDT.

Kupony rysunkowe wypełnione czytelnie nadsyłać należy do Redakcji
„Echa Krakowskiego" — Kraków, ul. Wiślna 2, w terminie do dnia 31.X.52,
zaznaczając na kopercie: Konkurs - plebiscyt „Echa" i PDT.
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Zaczęło się od powieści
anonimowego autora
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DY caryca Katarzyna wyruszyła
NJ w 1787 r. z wielką pomną w dro

gę na południe Rosji, na pewno nie

przypuszczała, że ta podróż stame

się bezpośrednim bodźcem do napi
sania pewnej książki, która później
wiele krwi miała napsuć carycy’1 jej
przyjaciołom.

W książce tej, anonimowy wów
czas autor opisuje miejscowości le
żące na trasie podróży Katarzyny i

ukazuje realistyczny obraz rzeczy
wistości pańszczyźnianej, w przeci
wieństwie do rządowych oismaków,
którzy słali raporty z podróży dono
szące o szczęściu i dobrobycie naro

dów Rosji pod „macierzyńskim" be
rłem „oświeconej monarchini".

POMYSŁ DOJRZAŁ W 1790 R.

PARĘ lat nosił się Radiszczew
(1749 — 1802), bo on właśnie

był owym anonimowym autorem

„Podróży z Petersburga do Mo
skwy", z myślą napisania tej po
wieści. Wreszcie pomysł dojrzał 1 w

179(1 r. książka ukazała się w druku.
Dość przypadkowo jednakże, ujrza
ła ona światło dzienne. Cenzor,
zmylony geograficznym tytułem w

ogóle jej nie czyta) i zezwoli! na

druk. Potem zaczęły się kłopoty z

wydawcą. Wreszcie sam Radiszczew
urządził sobie w domu małą drukar
nię i wydrukował książkę.

— „Buntownik gorszy od Puga-
czowa" — wykrzyknęła Katarzyna,
gdy do rąk jej doszło dzieło i skon
fiskowała nakład.

Katarzyna miała rację.
Radiszczew był buntownikiem,

buntownikiem groźnym, nie tylko
dla tronu samej Katarzyny, ale dla
całego ustroju absolutnego w Ro
sji.

Radiszczew w swej książce ukazał
samowolę urzędników carskich, na
dużycia sądowe, przekupstwo, zło
dziejstwo kupców, okrucieństwo ca
łego aparatu władzy i potworną nę
dzę, cierpienia chłopa pańszczyźnia
nego.

Po raz pierwszy w literaturze ro
syjskiej, właśnie spod pióra Ra
diszczewa,. wyszły prawdziwe posta
cie prostych ludzi — chłopów Go
rącą miłością otoczy! pisarz lud ro
syjski i swoją ojczyznę.

CARA NA SZAFOT

RÓWNOCZEŚNIE z tą miłością
rosła i dojrzewała w nim niena

wiść do absolutyzmu rządów cara i

zgrai jego pomocników. Radiszczew
wzywał lud rosyjski otwarcie do

zbrojnego powstania, do zrzucenia
jarzma pańszczyzny, do zautcia ca
ra.

„Powstaną zbrojne hufce
wszędy,

Nadzieja walki wszystkich
cieszy,

We krwi despoty wstyd
i błędy

Obmyć czym prędzej każdy
śpieszy.

Widzę, miecz ostry wszędzie
, błyska

1 śmierć nie schodzi
z bojowiska,

Nad dumną płową polatnje.
Skowane cieszcie się narody,
To prawo zemsty — głos

przyrody,
To car na szafot już

wstępuje".
— Tak pisał Radiszczew w odzie

„Wolność", której fragmenty umieś
cił w „Podróży z Petersburga do
Moskwy".

W innym miejscu „Podróży" Ra-
dlszczew wzywa chlopow: „zniszcz
cie jego (obszarnika — dcp. ted )
narzędzia uprawy roli, spalcie Jego
stodoły, szopy, spiihrzc i ti zwieide

popiół po polach, na których zada
wał męki".

Radiszczew, przedstawi, fel ro
syjskiego oświecenia, sięgał głębiej
i spoglądał dalej niż francuscy en
cyklopedyści. Był najbardziej postę
powym człowiekiem owych czasów.

Jako człowiek wielkiej wiedzy, re
prezentant ma.terialistycznego świa
topoglądu, zdawał sobie sprawę, że

„nie wybiła Jeszcze godzina, nie wy
pełniły się Jeszcze losy". Ale wierzył
głęboko w rewolucję, marzył o „dniu,
wybranym spośród wszystkich dni",
gdy. narody wystąpią zbrojnie prze
ciw uciskowi, zdławią cara.

ZESŁANIE NA SYBERIĘ

KATARZYNA przerażona 1 obu
rzona śmiałością buntownika

postanowiła się z nim po swojemu
rozprawić. Książka została zakaza
na, a jej autor oddany w ręce „naj
znakomitszego" z oprawców —

Szeszkowskiego.
Caryca sama kierowała śledz

twem. Sąd skazał rewolucjonistę na

karę śmierci. Później wyrok złago
dzono do 10 lat zesłania. Poarcz Ra
diszczewa na Syberię trwała 15 ni «-

sięcy.
W czasie swego tragicznego ze

słania Radiszczew me załamał s'j.
Pisał wiele, tam powstał m. in. trak
tat filozoficzny „O człowieku, jego
śmiertelności i nieśmiertelności", —

utwór, który stai się jedną z pod
staw rosyjskiej myśli lilozoficznej.

Gdy na tron wstąpił Aleksander 1,
ludziom postępu w Rosji wydawało
Się, ze nadeszły rządy sprawieni.w
sze. Aleksander bowiem udawał po
czątkowo liberała. Radiszczew uwie

rzył w szczerość carskich zapewnień
i rozpoczął pracę w komisji pizy se
nacie. Gdy jednak zgłosił kilna wnio
sków, Zagrożono mu znowu Sybe
rią. Złamany, pozbawiony nanziei
Radiszczew popełnił samobójstwo,
zażywając truciznę. luz przeo śnner
cią zawołał; „Potomstwo pomści
mnie".

Litwory Radiszczewa, choć nie
wydane rozeszły się szeroko po Ro
sji. Dopiero w 19v5 r. po rewolucji
wydano „Podróż" i inne utwory,
kolportowane dotychczas w nianu-

skiyptach.
NAJZNAKOMITSZY

PUSZKIN i Gribojedow, Hercen
i Bieliński, Niekrasow i Dobro-

lubow i innijposiępowt pisarze i po
eci rosyjscy, kontynuowali i rozwi
jali rewolucyjne idee Radiszczewa,
jego śmiałe wystąpienia, oto>e swo
ją rewolucyjnoscią i lujrzaioscą
polityczną przerastały o głowę
wszystkich wielkich działaczy Oswia

cenią. -

Dziś w Związku Radzieckim Ra
diszczew należy do najbardziej ce
nionych pisarzy pizeszlusct. Ulw »ry
wielkiego rewolucjonisty wydawane
są w wielu językach narodów ra
dzieckich. Ludzie radzieccy czczą
wielkiego prekursora rew.omcji io-

syjskiej.
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n YŁ czas u zarania filmu Pol-
•*-' ski Ludowej, że produkcja na

sza mogła się poszczycić znakomi
tymi pod względem artystycznym
osiągnięciami w dziedzinie filmu

dokumentalnego, ale okres ten mi
nął i ostatnio dość długo panował
w tej dziedzinie zastój. Film do
kumentalny o Warszawie, który
wszedł obecnie na ekrany kin, jest
jak gdyby nawiązaniem do owej
tradycji sprzed kilku lat: jest du
żym krokiem naprzód w naszej
kinematografii.

A zrobienie dobrego filmu o

jyarszawie, pokazanie na ekranie
językiem filmowym, jak głosi pod
tytuł „dokumentów walki, zniszczę
nia i odbudowy", wymagało prze
zwyciężenia wielu nie byle jakich
trudności. Lapidarnie je określa
jąc .można powiedzieć, że twórcy
tego filmu mieli jednocześnie zbyt
dużo i zbyt mało materiału.

Ekipa, która podjęła się tych
zadań była, trzeba przyznać, umie

jętnie dobrana: jeden autentyczny
architekt, budujący Warszawę
czynnie — Jankowski, jeden fil
mowiec, patrzący na miasto okiem
fachowca — Ludwik Perski i je
den publicysta Karol Małczużyń-
ski, obznajmiony z przeszłością
Warszawy i umiejący odpowiednio
podejść do jej teraźniejszości.

SIEDEM WIEKÓW

CO z tej współpracy wynikło,
możemy oglądać na ekranie.

Warszawa żyje od siedmiu wie
ków. Słusznie uczynili twórcy fil
mu, że bodajże w skrócie zdecy
dowali się pokazać tę jej przesz
łość. Jest to tym potrzebniejsze,
że tradycje, zarówno architektury,
sztuki jak i bohaterskich czynów
rewolucyjnych i wolnościowych, ja
kimi może się poszczycić to mia

Z KIN
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Warszawa. Dokumenty walki, zni szczenią, odbudowy. Scenariusz St.
Jankowski, K. Malcużyński, L. Pe rski. Realizacja — L. Perski przy
współpracy St. Jankowskiego i K. Małcużyńskiego. Zdjęcia Sergiu
sza Sprudin. Teksty Małcużyńskie go czyta A. Łapicki. Montaż L.

Niekrasowa.

sto, stanowiły poważny czynnik
wielkiej decyzji Partii i Prezyden
ta Bieruta w sprawie wskrzesze
nia zamordowanej przez hitlerow
ców stolicy. Przeszłość siedmiu
wieków ukazana została w spo
sób ikonograficzny to jest przy
pomocy sztychów, rycin, obrazów,
rysunków zaznajamiających widza

błyskawicznie ze zdobyczami ludu

warszawskiego z momentami prze
tomowymi i historycznymi, a wy
branych z bogatej skarbnicy archi
wów.

TYALKA LUDU WARSZAWY

TYM okropniejsze wydają się wi
dzowi pokazane z kolei czymo

ne na rozkaz Hitlera próby spro
wadzenia Warszawy najpierw do
rzędu miasta prowincjonalnego, a

potem wręcz do starcia miasta z

powierzchni ziemi. Zachowane z

archiwów okupacyjnych zdjęcia,
wstrząsające swą wymową ukazu
ją bezmierne cierpienia ludu war
szawskiego, jego pogardę śmierci
w obliczu tego, -o sie wokół nich
w murach ich ukochanego miasta
dzieje, jego bezprzykładne boha
terstwo.

Bombardowanie Warszawy w

1939 roku, gdy opuszczone przez

swych sojuszników miasto na próż
no wzywało pomocy, późniejsze
skazanie na śmierć najpierw getta
warszawskiego, które zginęło w

bohaterskiej walce, a potem całe
go walczącego szaleńczo miasta —

wszystko to uzmysłowione zostaje
widzom przy pomocy wybranych
autentycznych zdjęć.

POCZĄTEK NOWEJ DROGI

T) OK 1944. Z pięknego bogatego
w tradycje siedmiu wieków

obrazu murarzy, układających ce
gły: pokazali przy budowie Ma
riensztatu Krajewskiego i jego
pierwszą trójkę murarską, która
zapoczątkowała zespołową budowę,
a następnie po kilku latach stare
go murarza, stojącego wraz z wnu

kiern w oknie mieszkania na MDM

wzniesionej jego rękami. Te dwa

akcenty mówią wiele o trudzie rąk
robotniczych. wznoszących nowe

piękne miasto, miasto dla ludzi

pracy.

WZRUSZAJĄCE MIASTO

PODOBNIE prostych, a mocnych
emocjonalnie rozwiązań zna

leźć można w filmie tym wiele.
Do świetnie pomyślanych momen
tów należy ukazywanie starej War

szawy równolegle do wypowiadana
go przez Wyrzykowskiego piękne
go wiersza Kubiaka o dziejach sto

licy: rytm wiersza zespala się tu
z obrazami i chwyta za serce.

Piękne zdjęcia Sprudina tworzą
niezapomniane obrazy (takie zdję
cie jak kamienica Johna na wprost
kolumny Zygmunta to małe dzie-

miasta nad Wisłą pozostały żałos
ne ruiny. Ta chwila przełomowa
zdecydowała © istnieniu Warsza
wy, o początku nowej pełnej ofiar
i walkr drogi, drogi równie jak
tamta bohaterskiej: drogi pokojo
wej z najwyższym wysiłkiem do
konywanej odbudowy.

Poszczególne jej etapy, olbrzy
mie zmiany zachodzące w tej od
budowie od żywiołowego usuwania
zniszczeń i budownictwa doraźnie

użytkowej, parterowej Warszawy
aż do pamiętnego ..dnia Konferen
cji Warszawskiej,* która zdecydo
wała o planowej rozbudowie.

Rolę robotników w budowie

Warszawy pokazali twórcy tego
filmu w sposób ogromnie przeao-
nywujący, unikając nadużywania

ło sztuki). Twórcy zakończyli swój
realistyczny w każdym calu film

pewnym fantastycznym dowcipem:
pokazali plac Zamkowy taki, ja
kim będzie, gdy stanie na nim za

lat parę odbudowany Zamek. Zdję
cie, dokonane przy pomocy usta
wienia makiety, zmontowane z

prawdziwym obrazem tej dzielnicy
w chwili obecnej, jest łudząco
prawdziwe, nie brak na nim na
wet przechodniów.

Człowiek jest zresztą w każdym
obrazie tego pięknego filmu. Jego
twórcy nie zapomnieli ani na chwi
lę, że największą zaletą Warsza
wy jest jej mieszkaniec i wszyst
ko, co się na ekranie dzieje, dzie
je się dla człowieka i o człowieku
mówi. ■ Kar. BevL
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Środa

Remigiusza

lupa ziemniaczana.

Pomidory duszone.

Legumina z kaszy marny.

Przepis na pomidory. Twarde, duże

pomidory pokroić w plastry I smażyć
pa maśle. Osobno usmażyć dużą cebu
lę. również pokrojoną w plastry. Gdy
6ię dobrze przyrumieni, dodać do u-

ęmaż.onyr.tt pomidorów, lekko osollć.

poenkrzyć I zalać śmietaną.' Chwilę pod
jniażyć. Podać z ziemniakami.

Przepis na leguminę. Ubić 3 jajka
cale z 6 di<g cukru, dodać 10 dkg ka

jzy manny, wymieszać I włożyć do

przygotowanej foremki, wysmarowanej
pjaslem I wysypanej tartą bułeczką,
Wstawić do pieca na pól godziny, po
ezym zalać lęgnminę 1/4 litra mleka

gorącego. Wstawić znów do pieca I

trzymać tak długo, aż mleko wsiąknie.
Podać na gorąco z sokiem.

Ciekawy eksperyment
Ponieważ mieszkańcy osiedla

frzegórzeckrego skarżyli się przez
■cale lato na zaniedbamy skwer, któ
- ry mógłby się stać- ozdobą dzielni
cy i miejscem wypoczynku ludzi
pracy, komunikujemy, że według

Wszelkiego praw,1
dopoclobieństwa,

skwer ów' stał
się placówką do
świadczalną dla

pewnej grupy • a-

grobiotogów...
1F połowie

czerwca bowiem,
skopano mały od

cinek, przeznaczony pod trawnik,
ż, końcem września prace przygo
towawcze zostaną ukończone i już

■późną jesienią cały , zieleniec zo
stanie obsiany trawą.

W środku zimy mieszkańcy bę
dą mogli podziwiać, wspaniałą tra
wę, wschodzącą podczas kilkuna
stostopniowych mrozów. Gd/yby jej
jednak z . powodu opadów śnież
nych, lub innych nie podziwiali
nie należy zgłaszać pretensji do
autorki notatki.

, . , ... . ...

^ ...KRYST,

A w:ąc zmieniajmy^ i

Miejska hala, targowa, której
szczytnym powołaniem miało być
zaopatrywanie ludności najbliż-

sąsiednich dzielnic w

produkty pierw
szej potrzeby, z

niewyjaśnionych
przyczyn, od bar-

■dzo -już długiego
czasu,., pełni fimk
eję magazynu-
Coś- - jak człowiek
pracujący nie w

swoim zawodzie...
Wnętrze jej zale
gają cale tony ja

rzyn, które następ
nie ładowane na

samochody, ivę-
drują do rozmai-

TM tych spółdzielni.
Jedyną atrak

cją mieszkaiiców
Grzegórzek są gnijące wyziewy z

wysortowanych warzyw i ,,'zabaw-
, łte‘‘ pośliznięcid ha resztkach ka-

Ś pusty cży buraków, które zalega,-
: ją na dużdj

'

prźesffżem 'chodnik,
w postaci kleistej'mazi.

1 KRYST.

Z dniem -

dzisiejszym
uie wolno

Dziś społeczeństwo krakowskie

wita gorqco żołnierzy
powracających z letnich obozóuj

Spośród żołnierzy naszego
garnizonu wyróżniają się nt in.
ka?r. Fornal, kanonier Smyk oraz

podoficerowie Chmura i Czaja
Kraków wita dziś tj-T bjn. jak coroku, swoich' przyjaciół, obrońców

niepodległości'i granic Ojczyzny, żołnierzy Wojska Polskiego, powracają
cych do macierzystego garnizonu z letnich .ćwiczeń.

Radiowy
konkurs

rozgłośni
krakowskiej

Krakowska rozgłośnia Polskiego
Radia ogłasza konkurs ną „Wspom
nienia o wyborach z czasów przed-
wrześniowych". Na konkurs winny
hyc nadsyłane- opisy-,w jakich odby
wały się ówczesne: Wybory oraz oso
biste Wspomnienia. Teksty powinno,
się nadsyłać pod -adresem1 rozgłośni ,

krakowskiej PR, Ul. Szlak 71 do 15'

października. Wynik konkursu zosta
nie ogłoszony w dniu 18 październi
ka.

Teksty nagrodzone i wyróżnione zo

staną nadane w programie rozgłośni
krakowskiej. Pierwsza nagroda wy
nosi 600 zł, następne po zł 400 i 200.

Witając powracających z ćwiczeń

żołnierzy przypominam)' sobie nie
wątpliwie słowa silne i pełne miłości
do Ojczyzny, które w imieniu całego
wojska wypowiedział na Kongresie
Ziem Odzyskanych Marszałek Polski

Kónstahty Rokossowski:

,,W odpowiedzi na wielkie hasła
Frontu Narodowego, Wojsko Pol
skie ślubuje dziś wykazać jeszcze
więcej hartu i wytrwałości w pra-

- cv nad Osiągnięciem najwyższego
poziomu wyszkolenia bojowego i po
litycznego, nad umocnieniem obron
ności naszej umiłowanej Ojczy
zny".
Wśród powracających żołnierzy- spot

kamy:, kaprala Henryka Fornala, bar
dzo dobrego moździerżystę, który wy
szkolił przodujący działon, doskona
łych podoficerów: Chmurę i Czaję, któ

.rzy ?a wybitne osiągnięcia w służbie

otrzymali przedterminowo stopień sier

Z sali koncertowej

s

„ECHO KRAKOWSKIE- Str. S

Nowa

pracownia
si-iiiczków
modelarskich
z.ogtala .utworzona w, Krasow.e przy

?Kbśadnl&.ej .'SatoleiAtetal^wo^, Budo
wlanej,' a i. Mickiewicza 5.

Do tej pory w pracowni zostały wy
produkowane dwa prototypy siln.cz-
ków samozapłonowych do modeli la
tających, Przeprowadzone próby wy
kazały pełną sprawność wykonanych
w pracowni silniczków. W chwili o-

becnej czynione są już przygo'owan:a
do rozpoczęcia seryjnej produkcji .sil
niczków do modeli latających, (bc)

X.

REDAKCJI

„Poszkodowany", Kraków. W zwią
zku z nadesłanym nam wyjaśnieniem
Zarządu Okr. Radiofonizacji Kraju
prosimy porozumieć się z nami.

(1707)
Stanisław Białoń, Kraków. Wynik

podamy do wiadomości, gdy otrzy
mamy odpowiedź z Wytfz. Budowni
ctwa'Prezydium MRN. (2357 II)

bn.i .,

używać
Sygfl^łÓW
dźwiękowych

Z dniem dzisiejszym, tj. 1

'wprowadzono w Krakowie i Nowej
Hucie zakaz używania zarówno w

dzień jak i w nocy — ostrzegawczych
sygnałów dźwiękowych przez kierów
ców samochodów i tramwajów.
Zakaz leń zastał wydańy celem zwal
czania nadmiernych hałasów w-na
szym mieście.

Kierowcy, którzy nie będą stosować

■się do tego., zakazu zostaną surowo

ukarani. Równocześnie przechodnie
winni więcej uważać przy przechodzę
niu jezdni.

hGld/M przyjaciel

żanta. Wśród żołnierzy będą'również
mistrzowie w strzelaniu — kanonier

Smyk, starszy strzelec Niepsuj, artyle
rzyści: plutonowy Nawara, plutonowy
Kraśnik, kapral Kręgiel, Pałac, Wi
śniewski, łącznościowcy: plutonowy
. Dekiel, szeregowiec Poznański;, są do
skonali oficerowie: Bałkut, Dwernic
ki... Całe szpalty zapisać by można
nazwiskami wzorowych, wysoce świą
dornych, zahartowanych i doskonale

wyszkolonych żołnierzy.
Wspaniała postawa żołnierzy, wy

soka świadomość obywatelska i zna
komite. wyszkolenie według wzorów

zwycięskiej Armii Radzieckiej, najno
wocześniejsze uzbrojenie i zahartowa
ne w bojach kadry dowódcze, na któ
rych czele stoi pogromca, hord fa
szystowskich spod Moskwy, Stalin;
gradu, Kufska, Gdańska, Szczecina—
Marszalek Konstanty Rokossowski
oto gwarancja, że — wraz z Armią
Radziecką i armiami bratnich krajów
demokracji ludowej -* Wojsko hasze
stało się silnym bastionem wolności
i, pokoju.

* Witamy w tym roku żołnierzy po
wracających z ćwiczeń w szczegół
nym momencie, gdy naród nasz,

zwarty we Froncie Narodowym, i-
dzie do Wyborów utrwalić swe hi
storyczne zdobycze, założyć podwa
liny pod nowe zwycięstwa, których
wizję ukazuje Program Wyborczy
Frontu Narodowego, Patriotycz
na praca żołnierza polskiego
jest ważną, nieodłączną częścią wie!
kich zadań Frontu Narodowego.

i

IX Symfonia Beetmena
pod dyrekcją H. Abendrotha

w Państwowej Filharmonii
n EDNYM z najważniejszych wy
-J dar.zeń w życiu, muzycznym
Krakowa było ponowne wystawie
nie przez Państw. Filharmonię IX

Symfonii Beethoyena — tym ra
zem pod dyrekcją Hermanna Aben
droiha. Na olbrzymie zaintereso
wanie, jakim cieszył się koncert,
złożyło się: -arcydzieło beethooe-'
nowskie j . europejskiej sławy ka-

-.a. -

O samej IX Symfonii, jej gene
zi-e i budowie formalnej mieliśmy
już okazję pisać przy omawianiu

pierwszego wystawienia w marcu

br. — Charakteryzujący to dzie
ło subiektywizm formy, odbiega

jący już w ostatnim okresie twór
czości. Beethonena od klasycznych
schematów sonatowych, a będący
wyrazem, przeżyć psychicznych
wielkiego, a żarczcm tragicznego
twórcy — stanowi jeden z waż
nych elementów, na zasadzie któ
rych dopatrujemy się w IX Sym
fonii początków stylu romantycz
nego w muzyce. Ten subiektywizm
wymaga specjalnej koncepcji wy
konawczej, wnikającej głęboko w

treść utworu, intencje kompozyto
ra i zbudowaną na tych zasadach
konstrukcję formalną.

— Taką koncepcję przedstawił
nam H. Abendroth — a do głów
nych jej zasad zaliczyć należało
by wyprowadzenie śpiewnych solo
wych. ustępów melodycznych, wy
konywanych przez poszczególne in
strumenty, a częstokroć ukrytych

w tutti orkiestry, precyzję ryt
miczną, doprowadzoną niemal do

granic perfekcji i wydobywanie
subtelności dźwiękowych przez mi
strzowskie władanie cieniowaniem
dynamicznym. U dyrygenta tej
miary nie dziwi prowadzenie ęałef
go koncertu z pamięci —. bez po
mocy partytury,.

W orkiestrze Państw:, Filharmó

nji szczególnie dobrzę brżmiały
smyczki i drzewo — widać było
ambitną pracę całego zespołu. Chó
rowi, uprzednio starannie przygo
towanemu, nadał H.
ostateczny szlif: finał
instrumentalny wypadł
co.

Kwartet, solistów —

występujący w finale w zmienio
nej obsadzie (Z. Śliwińska, I. Wi
niarska. J. Prząda i A. Wolak
brzmiał o wiele lepiej, niż w po
przednich wykonaniach.

Poza IX Symfonią orkiestra pod
dyr.. Abendrotha wykonała uuiertu

rę Beethovena ,-,Coriolan“,

Abendroth
wokalno -

imponują-

śpiewaków

C0-6OTUE-KIBIW

Teatr im. Słowackiego — godz. 19
„Król i aktor".

Teatr Stary — (duża sala) godz. 19
,,Kruki", (mata sala) „Trzydzieści srebr
ników".

Teatr Rapsodyczny — godz. 19.15
„Polonez Imć Pana Bogusławskiego".

Teatr Młodego Widza — godz. 19.30
„Powrót posła".

Teatr Groteska — godz. 19 „Igrasz
ki z diabłem".

Cyrk nr 4 (na Błoniach) godz.

Odczyt
Adama Polewki

Dnia 2 października br. o godz. 19
W Klubie Literackim, przy ul. Krup
niczej 22, Adam Polewka wygłosi
odczyt pt. „Sejm, poseł i wybory w sa

tyrze międzywojennej".
WWW* -» -W-W.*

raz w przypadkach położnlrzych. Am
fniiatórium Pogotowia czynne Jest całą
dobę. Informacja o wypadkach lei. o>
291 91.

DYŻURY APTEK

Rynek Gl. 22, Mikołajska 4, Mogilska
16. Zwierzyniecka 7, Kazimierza W. 73
Bohalerów Stalingradu 77.

dla

19.30

Apollo: „Skazana wi03ka“ g. j -j 17 45
20.30.

Młoda Gwardia: „W dni pokotu" —

g. 13.30, 17.45,20.
Sztuka: „Diabelska

17.45, 20.30.
Uciecha: „Dltta" 15, iiu.yp,-
Wanda: „Człowiek bez jutra" godz

15.45. 18, 20.15,
Warszawa: „Rzym miasto otwarte"

g 15. 17 .45, 20.30.
Wolność: „śluby kawalerskie" godz

15.45. 18, 20.15. '

. Chemik: „Małżeństwo aktorki" g. 19
Dvzorcov/e: Polska kronika filmowa

„Jutro Jest bliżej", „Węgiel" „Słoń i
mrówka" g. 16 — 24.

grań" g. 15,

17,45, 20.30.

Dom Kultury — godz. 16: Impreza
dzieci. ŚRODA

Otwarte od godziny 9 do 15. w

dziele I śwlęla od 9 do 16.
Muzeum Archeologiczne

ul św. Jana 23 — zbiory archeologlcz
ne.

Wystawa w Domu Szolaysklch (Plac
Szczepański).

Pałac Sztuki — Wystawa Okręgów?
I.PAP.

Muzeum Etnograficzne: „Polskie taf
■e ludowe".

Wystawa: „Dawne warownie Krako
wa

'

w minach floriańskich.
Muzeum Narodowe, oddział przy ul

Smoleńsk, wvsiawa kilimów 1 poreela
riy.

nie

przy PAN

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogótowle Ratunkowe Wydziału.Zdi<
wia Woj. R . N. w. Krakowie, ul. Sieml
radzkłegó 1, telefony': 222 22 I 21112
udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach I nagłych zachorzentach o-

Jedność moralno - polityczna narodu

dźwignią postępu
materialnego i kulturalnego

{Dokończenie przemówienia min. E. Sz^ra)
Na VII Plenum Prezydent Bierut

zwrócił szczególną uwagę na koniecz
ność forsowania mechanizacji pracy

Mima postąpu siwierdzid mofna po
ważne zaniedbania w zakresie malej
mechanizacji, możliwej do wykonania
prawie we wszystkich zakładach pracy
systemem gospodarczym kosztem ma
łych nakładów Inwestycyjnych tub ze

środków obrotowych.
Stąd wniosek; po to, by fórsowąć

małą mechanizację, należy wykorzy
stać wszystkie dotychczas zgłoszone
usprawnieni# 1 udoskonaleni-: oraz

drogą konkursów, ankiet i propagan
dy techniczno - produkcyjnej spowo
dówać ich dalszy, jeszcze piważn ej
szy napływ.

Ponieważ Ilość uczniów w szkołach
zawodowych wszelkiego typu jest w za
sadzie wystarczającą, należy zę.środko-
wąć uwagę na zagadnieniach Jakości
nauczania 1 wysunąć na pierwszy Plan
zagadnienie programów szkolenia, po
mocy naukowych, wyposażenia warsz
tatów szkoleniowych, bazy materiało
wo - teehnlezne.T'wyższych uczelni.

Należy również, idąć po te] samej
linii w.ąlki o jakość, zwiększyć wyrno
gi kwalifikacji w zakładach pracy,
sprawdzać zgodność zaszerc^owań ?

posiadanymi kwalifikacjami, tizuptł-
niać niedostateczne teoretyczne I pra
ktyczne wykszlałcenle młodych abso!
wenlów 'szkoleniem wewnątrzzakłado
wym metodą brygadowego i indywi
dualnego nauczania,

Ostro stp! również konieczność sa

rnokszfałćenia kadr techników i in

żynierów. Zmiany w technice i orga
nizacji produkcji są tak szybkie, ż«

wczorajsi fachowcy stoją czę»to bez
radni wobec nowych zadań I zagad
nień technicznych. Każdy zakład j re
dukcyjny szkolą — takie jes* hasło i

założenie, jeżeli chcemy rzeczywiście
spowodować wzrost produkcji, uła
twić walkę o wykonanie planu, osią
gnąć równomierność i rytmiczność
produkcji.

OGŁOSZONY program Frontu Na

rodowego zawiera już najbar
dziej ogólne wytyczne następnego pla
nu 5-letniego, planu pełnej rekonstru

kcjl technicznej gospodarki narodo
wej, harmonijnego rozwoju przemysłu
i rolnictwa, i na tej podstawie pełniej
szego znacznie aniżeli w Planie 6-let-
nłm, zaspokajania materialny;h 1 kul

turalnych potrzeb mas pracujących.

Przygotowanie planu 5-Ietn’ego wy
maga -usilnych prac wciągu dwu naj
bliższych lat z udziałem b. licznego
sztabu naukowców, specjalistów tech
nicznych, planistów l ekonomistów
Poziom techniki, jaki osiągniemy w

latach 1954 — 1955 zaważy r/eez ja
sna na odpowiednim rozwoju produ
kcji i techniki w pierwszych łatach

planu 1955 — 1960.

Zadaniem naszym jest więc nie tył
ko Intensywne przygotowanie proje-
któw, związanych z opracowaniem na
stępnego planu 5-letniego w oparciu
o ogólne wytyczne podane w Progra-

,mie Frontu Narodowego. Naszym za

daniemjest również tak usprawnić co
dzienną pracę, tak szybko wdrożyć
dostępne nam elementy postępu tech
nicznego, aby móc w końcowym eta

pie Planu 6-letniego nakreślić sobR
w wielu dziedzinach zadania jeszcze
śmielsze I piękniejsze niż te, które
dziś si? przed nami rysują.

W świetle takiej perspektywy można
w pełni ocenić, pokojowy charakter na

szej gospodarki; naszą wolę, utrzyma
nia i utrwalenia pokoju, naszą wolę
zabezpieczenia siły i potęgi naszego
kraju. Możemy budować spokojnie I

czujnie naszą piękną przyszłość. Na

straży pokoju stoją niezwyciężone si-

5.00 Pocza.tek audycji. 5.05 Wiadomo
ścl poranne. 5 .1 .0 Audycja dla wsi. 5.20
Koncert poranny. 6.00 Gimnastyka. 6.10
Kalendarz radiowy. 6.15 Program dnia.
6.20 Komunikaty. 6 .30 Dziennik porań
ny. 6.0O Polskie taneczne melodie lu
dowe. 7.3.5 Pieśni krajów demokracji
Ludowej. 7 .50 Stan pogody i program
dnia. 7.55 Wiadomości poranne. 11 .45
Glos mają kobiety. 12.04 Dziennik po
łudniowy i przegląd prasy- stołecznej.
12.15 Na swojską nutę — gra zespól
J. Siecią. 12 .45 Audycja dla wsi. 13.00
Wieś tańczy i śpiewa. 13.15 Koncert or

kiestry rózgi, szczecińskiej. 13.50 Jak
będzie glosować wieś — pogadanka P.
Płatka. 14.00 Program dnia. 14 .05 In
formacje. 14.10 Aud. szkolna dla ki.
3 i 4 pt. „Wyprawa po melodie kurpiow
skle". 14.30 Koncert orkiestry manclo-

Unistów łódzkiej r-ożgł. PR. 15.09 Ko
munikat o stanie wód. (5.10 „Poznacie
go w gniewie" — ode. 2 powieści W.
Zalewskiego. 15.30 Audycja dla dzieci.
16.00 „Nasza ziemia" — pieśń A. Grad
Steina. 16.05 Ludowe pieśni czeskie.
16.20 Dziennik krakowski. 16.35 Audy

cja dla świetlic dziecięcych pt. „Dzieci
mówią o wyborach" w wykonaniu gro
madki świetlicowej, pióra I. Szczepań
skiej. 17 .00 Wiadomości popołudniowe.
17.05 Pogadanka sportowa. 17.15 —

„Kwiatki... kwiatki..." — audycja sa
tyryczna słowno-muzyczna. 17.35 —

ly państwa radzieckiego, krajów de
mokracji ludowej | światowego -mhij
pokoju. Jeżeli są jeszcze wrogie siły,
które działają wewnątrz kraju z pc-
duszczenia wrogów Polski: imperia
lizmu amerykańskiego I jego sateli
tów, to wiemy 2 całkowitą pewnością,
że w miarę realizacji naszych planów
zostaną one do końca wykurżeniont
i zlikwidowane, (Oklaski)

Jędność moralno • polttycjną naro
du, która w ramach frontu wąfki o re-

alizację planu 6 letniego I następnego
planu 5-letniego stanowi l stanowić
będzie rosnącą $11? napędową nas??-

go. zwycięskiego rozwoju, zapewni
szybszy postęp dobrobytu materialne
go i rozwoju kullury.

Inteligencja techniczna odgrywa w

tym procesie cementowania jedności
narodu I realizacji Planu 6«leiniego
i następnego Planu Pięcioletniego 0-

gromną rolę- Związana z ludem, zwią
zana z klasą robotniczą, z masami pra
cującymi wsi, inteligencja ma przed
sobą piękną drogę rozwojową drogę,
która oznacza rozkwit polskiej nauki,
techniki, kultury i sztuki, dobrobyt i

szczęście narodu", (Oklaski)

Akademia
poświęcona
70 rocznicy
powstania
„Proletariatu"
odbyła się
w teatrze

im- Słowackiego
W krakowskim teatrze im. J . Sło

wackiego odbyła się z udziałem przed
stawicieli partii, władz i społeczeń
stwa uroczysta akaęlemia poświęcona
70-lętnicj rocznicy powstania partii
(.Proletariat1', Obecni byli również

kandydaci na - posłów <lo-Sejinn.
" '

Akademię zagaił I sekretarz Komi
tetu Miejskiego PZPR — M . Pawlak,
który podkreśli! m. in., że Y/łaśnje
Kraków był jednym z miejsc działal
ności Ludwika Waryńskiego 1 jego
współtowarzyszy. Przez 3 miesiące
przebywał tu i pracował założyciel
„Proletariatu".

W bogatej Części artystyczne! wzię
li udział artyści Teatru Rapsodyczne
go oraz Krakowskiej Filharmonii, (t)

Skrzynka Wszechnicy Radiowej. 18.00
Utwory Jana Sebastiana Bacha. 18.20
Audycja oświatowa. 18.30 Koncert mu

syki chińskiej. 18.50 „Kiermasz w No
wej Hucie" — aud. w oprać. St. Chru-
ślickiego z udziałem zespołu Instrumen
talnego I chóru pod kier. J., Z. Wunsch
Pawlikowskiej l.A, Szybowskiego —

śpiew. A. Rokita — konferansjerka. —

1,9.30 Muzyka i aktualności. 20.00 Kon
cert krakowskiej orkiestry i chóru
PR. pod dyr. .1. Girta. Soliści: Z. Sta
churska — sopran. A . Szybowgki —,

baryton, P. Kruszewski — bas. 20.40
O wyborach, o kandydatach o dęmokra
Cjl i o tym podobnych sprawach o-

powiadanie. 20.58 Stan pogody. 21.00
Dziennik wieczorny. 21.26 Wiadomości
sportowe. 21 .30 Muzyka taneczna. 21.45
Audycja literacka. 22.15 Muzyka sym
foniczna. 22 .45 Muzyka rozrywkowa 1
taneczna. 23,00 Muzyka operowa, 23,50
Ostatnie wiadomości.

Ogólne zebranie wyborcza emerytów,
państwowych odbędzie ślę dnia 2.10.
br. o godz, 17 punktualnie w „Domu
Plastyków, ul. Łobzowska 3. W dru
giej części z ebrania, imprezy arty

styczne.
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na

rodowej — wydział handlu komuniku
je, że w dniach od 28. września do 15
października br. będą sprzedawane ńa
wrześniowe bony mięsno - tłuszczowe
na kupon nr 1 śledzie- solone w nastę
pującej ilości,

1) po 0,40 kg śledzi solonych
osób posiadających bony kategorii
1-u, 2-s!

2) po 0,30 kg śledzi solonych
osób posiadających- bony kategorii
I-b, I-c, H-a, n-b . Ił-c i Ill-a, 1
HI-c:

3) po 0.25 kg śledzi solonych dla
ósób posiadających bony kategorii RA,
RB,RCorazDZ2A,DZ2BDZ2C.

dla
1-s,

dla
i I-a,
III b.

Brygada zbrojarzy
Łąckiego
z Nowej Huty
ja ho pierwsza

wykonała
zobowiązania
BRYGADA zbrojarzy Łąckiego «

Zarządu Robót Budowlanych nr

2 jako pierwsza zameldowała wyko
nanie podjętego zobowiązania dja po
parcia Programu Wyborczego Frontu

Narodowego i dla uczczenia XIX Zja
zdu WKP(li). Wartość zobowiązania
zbrojarzy wynosi 12.500 zl.

Do brygad, które również wykona
ły zobowiązania, należą brygady: Ras-

inego z bazy transportu, Edwarda Pio
tra, Karwali, Kozika, M. Szafrańskie
go, Serczyka, Szydly, Bandy, Serka
i Sitki.

Ogólna wartość wykonanych i zgło
szonych przez pracowników fizycz
nych i umysłowych zobowiązań wy
nosi dotychczas 26.254 zł. oszczęd
ności. (f. w.)

Wydawca: Robotnicza Spółdzielnią
Wydswntcza ..Prasa".

Redaguje: K-negium.
Redakcja: Kraków Wiśina 1. n p.
Administracja rsw „prasa"
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Pierwsza próba oceny

sezonu
Czołówka ma bezsporne osiągnięcia

Nie popadajmy jednak w przesadę
nie sugerujmy się 18 rekordami

SEZON lekkoatletyczny 1952 wł aściwie mamy już poza sobą. Wi
zyta Zatopka w Warszawie stała się pośrednio przyczyną dwu

nowych rekordów Polski i była pięknym zakończeniem olimpijskiego
sezonu. Szkoda jednak, że przy okazji wizyty doskonałych zawodni
ków Czechosłowacji w Warszawie, nie potrafiono zorganizować do
brego meetingu naszych czołowych lekkoatletów. Szkoda, że nie zna
leziono sposobności dla jeszcze jednego egzaminu ekstraklasy pol
skich średniodystansowców (nigdy nie jest za mało takich egzami
nów). Szkoda, że w tym roku nie pojechali nasi lekkoatleci na mię
dzynarodowe mistrzostwa Rumuni i. Szkoda...

mi

Apel do LZS
woj. krakowskiego

" Podczas poniedziałkowych obrad

rozszerzonego prezydium WKKF,
sztafeta Ludowego Zespołu Sporto
wego Echo Swoszowice złożyła na

ręce prezydium sobowiązanie podję
te dla poparcia Programu Wybor
czego Frontu Narodowego i dla ucz

ęzenia XIX Zjazdu WKP(b).
Sportowcy LZS Echo postanowili

przepracować 100 roboczogodzin
przy budowie swego stadionu spor
towego, zwiększyć o dalsze 10 proc,
ilość członków LZS oraz zdobyć do
datkowo 15 odznak SPO.

Równocześnie sportowcy LZS Echo
wezwali wszystkie Ludowe Zespoły
Sportowe z woj. krakowskiego do

podejmowania zobowiązań, przedwy
borczych.

Str. 6. ECHO KRAKOWSKH5

Wojewódzka narada WKKF

Sportowcy krakowscy czynem poprą
Program Wyborczy Frontu narodowego

■A- NEGDAJ w sali Teatru Studio w Krakowie odbyło się posiedzenie
V rozszerzonego Prezydium WKKF , poświęcone omówieniu zadań stoją,
eych przed aktywem sportowym nasz ego województwa w przede dniu do.

niosłego wydarzenia politycznego, ja kim są nadchodzące wyboru do Sej-
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludów ej.

Półfinały
w piłce nożnej

Znamy obecnie już półfinalistów
do rozgrywek piłkarskich z cyklu o

mistrzostwo woj. krakowskiego. Są
nimi: Kolejarz Nowy Sącz po zwy
cięstwie nad Spójnią Nowy Targ i
Unia Borek, która w grupie trzeciej
odniosła niespodziewane zwycięstwo
nad Spójnią M.HD Kraków.

Do zakończenia rozgrywek pozo
stało jeszcze jedno spotkanie: Kole
jarz Wieliczka — Spójnia MHD Kra
ków. ...^..

Wyniki ostatnich spotkań:

ny Potrzebowskiego aa 800
_

niespodziewany Kiełcze.wskiegś na

1.500 m powinny być poprawione
i to kilkakrotnie). . TT?-: ■

Graj i Krzyszkowiak — t» tan
dem, któremu wróżymy większe
sukcesy, niż to było udziałem ich

poprzedników Kusocińskiege i Pet-
kiewicza. Nie zapominajmy też o

Szwargocie. Drugi taki dobrze za
powiadający się dublet mamy w

niskich płotkach (Plewa — Ma-
komaski). Gorzej, niestety, przed
stawia się sytuacja w rzutach,
gdzie oprócz pary oszczepników
Sidło — Radziwonowicz panąje
posucha.

Do tyczkarzy brak nam zaufa
nia. Widzieliśmy na poważnych za

wodach zarówno Ważnego, jak i

Adamczyka. czy Janiszewskiego,
kiedy z trudem porali się z wyso
kością 370, aby kiedyindziej na

treningu lekko przekraczać 410. W

trójskoku Kowal i młody Zdano
wicz gonią Weinberga. A Sak i
Iwański — Grabowskiego w sko
ku w dal.

BRADOM, które zgromadziły, kil
kuset działaczy sportowych z ca

łego województwa krakowskiego, prze
wodniczył przew. WKKF, mgr B. Pi-

■rożyński. . ..

W prezydium zasiedli m. in.: przed
stawiciel KW PZPR — Kożuch, prze
wodniczący Wojewódzkiego Komite-

Sport na Zachodzie

UNIA BOREK - SPÓJNIA MHD

KRAKÓW 3:2 (0:2)
Gra była szybka, szczególnie do

przerwy, kiedy Spójnia prowadziła,
po przerwie gra wyrównała się, a lo
sy meczu, ważyły się do ostatniej mi
nuty. Unia uzyskała pierwszą zwy
cięską bramkę ze strzału Maczały.
Ten sam zawodnik zdobył wcześniej
dalszą bramkę.

Doskonałym arbitrem zawodów był
Ostrowski z Żywca.

KOLEJARZ NOWY SĄCZ —

SPÓJNIA NOWY TARG 4:1 (2:0)

Gra była bardzo ostra, Kolejarz wy
kazał lepsze przygotowanie kondy
cyjne, górował zdecydowanie w dru
giej części meczu.

Sędzia Biernasik prowadził zawo
dy poprawnie, i potrafił ukrócić ;w za
rodku ostrą grę. Bramki dla Koleja
rza uzyskali: Baran 2, Konieczny
Kokus po 1.

OSYĆ tych szkoda. Na ten te-
mat będziemy jeszcze niejed

nokrotnie pisać. Dzisiaj zajmiemy
się pobieżnym na fazie podsumo

waniem ezoło-

wych osiąg
nięć. Co praw
da w najbliż
szą niedzielę
odbędzie się o-

ficjalne zakoń
czenie sezonu,
ale nie sądzi
my, aby na

pierwszych po
zycjach zaszły jeszcze jakieś zmia
ny.

Rok XV Olimpiady zamykamy
dziesięcioma nowymi rekordami
Polski. Trzy z nich to dzieło ko
biet (Górecka — 400 m 59,4,
Pestkówna — 800 m 2:16,7 i Cia-
chówna — oszczep 44 m 31 cm

pozostałe ustanowili lekkoatleci
(w biegach Kiełczewski—1.500 m

3:52,6 i Krzyszkowiak 3.000 m

z przeszkodami 9:13,6, dalej
mowski — kula 16 m 15 cm,
słowski — młot 55 m 30 cm,
bowski — skok w dal 751

Weinberg — trójskok 15 m 06 cm

i Sidło — granat 75 m 54 cm).

Ło-
Ma-
Gra-
cm,

i

Spójnia Bieżanów zwyciężyła Włók
niarza Trzebinia 3:1 (2:0).

W towarzyskim spotkaniu piłkar
skim rozegranym w Trzebini, po ład
nej i ciekawej grze zwycięstwo przy-
padło.w udziale gościom. Obie druży
ny wystąpiły w odmłodzonych skła
dach, a debiutanci wypadli pomyślnie.

Bramki dla Spójni uzyskali: Rad
wan I — 2 i Grząka 1. Dla pokona
nych Musialik.

TYLKO BEZ PRZESADY

J AK . więc -widzimy, plon wcalę,'
wcale bogaty, jak na jeden; sę--

zon. Nie popadajmy jednak w zach

wyt. Czołówka świata poszła tak
daleko naprzód (a właściwie —

pobiegła, skoczyła . i rzuciła), że

tych kilka powyższych wyników
oceniamy zaledwie na dostatecznie,
biorąc pod uwagę skalę europej
ską. Rok 1952 traktujemy przede
wszystkim jako zapowiedź, że na
stępny sezon może i powinien być
jeszcze obfitszy w rekordy, że na
szych zawodników stać przy do
brej opiece trenerów i solidnym
treningu na wysunięcie się na czo
ło średniej klasy europejskiej,, a

wkrótce na dojście i do czołówki.
W. tym optymistycznym sądzie

podtrzymuje nas również i forma

wykazana przez najlepszych nie-
rekordzistów. Mach oscyluję wciąż
w bliskości rekordu Gąssowskiego,
Potrzebowski, Korban, Lewandow
ski, Bartecki, Ilługoborski —?, to
stawka średniodystansowców; ja
kiej nigdy nie mieliśmy (w . przy
szłym sezonie rekordy: zeszłorocz-

OCENA LEKKOATLETEK

MÓWIĄC o lekkoatletkach, trze
ba przede wszystkim podkreś

lić wyrównaną stawkę czołówki

sprinterek. Do reprezentacji na

100 m możemy wybierać kandydat
ki spośród dziewięciu najlepszych,
a na 200 m -spośród pięciu. W sko
ku w dal Duńska i IIwieka tworzą
dobrą parę. W rzutach zwracamy
uwagę na Serkiz (a właściwie po
winna na nią zwrócić uwagę Bre-

gulanka). Rekord Ciachówny w o-

szczepie nie będzie chyba trwał
zbyt długo., już Dobrzycka się o

to postara, jeżeli nie zrobi tego
wcześniej sama rekordzistka.

Kończąc naszą pobieżną ocenę

trzeba wspomnieć tu jeszcze o

jednej rzeczy, bez której nie ma

co mówić t>' dogóńieiiiu czołówki

europejskiej. Chodzi nam o jak
najczęstsze starty naszych lek
koatletów z dobrą klasą między
narodową. Przekonaliśmy się w

Helsinkach, do czego doprowa
dza brak częstych startów z sil
nymi przeciwnikami. Przekonaliś

my się jak ciężki może być ba
last odpowiedzialności, nie roz
ładowany uprzednio a obciążony
dodatkowo tremą nowicjusza.
Wyciągnijmy więc z tego
ski. (j)

Dziękujemy...

wnio-

. . . zawodnikom KS Ogniwo Myślenice
za pozdrowienia nadesłane z mi
strzostw Zrzeszenia Ogniwa w zapa
sach w Łodzi.
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— mówi Emil Zatopek
(Korespondencja z Warszawy)

HALA Mirowska tonie w powodzi sztandarów polskich I czechosłowackich.
Wszystkie miejsca na trybunach są zajęte. Na podium, długi prezydial

ny stół, za którym widzimy przedstawicieli sportu polskiego oraz delegatów
bratniej Czechosłowacji i CWKS. Honorowe miejsce zajmuje mjr Emil Zato
pek. Dziś właśnie lud Warszawy przyszedł do Hall na spotkanie ze sportow
cami ATK. i

Od samego początku serdeczna atmo
sfera ogarnia wszystkich. Warszawiacy
biją brawo gdy czechosłowaccy' spor
towcy zajmują miejsca w pierwszych
rzędach, biją wtedy brawo Kiedy prze
mawia rekordzista Polski kpr krzysz
kowiak. a biją najmocniej I najgoręcej
wtedy, gdy na mównicę wchodzi Zato-
pek. Przedtem warszawiacy znali go ze

stadionu W. P. jako sportowca, teraz

poznają go Jako serdecznego druha I
przyjaciela.

Kiedy Emil rozpoczął swą przemowę,
na sali wśród tysięcy warszawiaków za

panowała głęboka cisza. Każdy chciał
Jak najlepiej zrozumieć słowa wielkie
go sportowca. On, że swej strony sta
rał się dobierać takie proste słowa, któ
re zrozumiałe byłyby dla wszystkich.
Zatopek opowiadał między innymi o

tym, jak na Zachodzie, wygląda sport
kapitalistyczny. Z bogatej kariery spor
towej utkwił mu następujący fakt:

— W 1947 r. Jechałem na zawody do
Algeru. W Paryżu zatrzymałem się
dwa dni. Chciatem potrenować. Przy
szedłem na. jeden z wielkich stadionów.
Było na nim pusto, nikt nie trenuje.
Nikt nie biega! Podszedł do mnie kie
rownik stadionu. Zapytał „Czy pan: jest
z naszego klubu?" Odpowiedziałem, że
nie. Wtedy Francuz kategorycznie za
bronił ml wejścia na bieżnię. Dopiero
ktoś powiedział mu na ucho o mnie.
Wtedy wyraz twarzy zły i brutalny,
zmienił się na uprzejmy i uśmiechnię
ty. Nazwisko stało się dla mnie kluczem
do furtki na ten stadion.

A u nas stadiony są otwarte dla wszy
stkichl Tam na Zachodzie tylko dla wy
brańców.

Radzio i Rycżkówna
na czele

polskich rakiet
W poniedziałek, zakęńczył się w Kato

wicach Jesienny ■ttinuiej . klaśyfłkeeyjiiy
tenisistów. Ponieważ w sobotę, spotka
nia Bratek — Sebrala i Rycżkówna —

Popławska zostały'przerwane a w nie
dzielę deszcz uniemożliwił kontyriuówa
nie rozgrywek, komisja ■sportowa tur

nleju zarządziła. ponowne
rozegranie tych gier. W
powtórce Sebrala wygra)
z Bratkiem 6:3, 6:4 i za
kwalifikował się tym sa

mym do spotkania fina
lowego ze zwycięzcą gru
py 11 — Radziem. W grze
finałowej zwyciężył • Ra
dzio 6:1. 1:6, 6:1.

Dużo ciekawsze było
trzecie i czwarte miejscespotkanie o

między Piątkiem i Llcisem. Piątek wy
grał 6:2. 7:5. Dalsze miejsca w turnieju
zajęli: 5) Chytrowski, 6) Bratek, 7—8)
Buchalik I NIestrój, 9) Kwiatek, 10) Ro
maniuk.

Gry podwójne wygrała para Piątek—
Kwiatek, zwyciężając w finale parę Nie
strój — Kowalczewski 6:3, 2:6, 6:3.

Powtórzenie spotkania Rycżkówna —

Popławska przyniosło zwycięstwo Rycz
kównie 6:2, 4:6, 6:2. Spotkanie o pierw
sze miejsce między Ryczkówną a Ję
drzejowską; nie doszło do skutku z po
wodu niedyspozycji Jędrzejowskiej.

REKLAMA MAKARONU...

A oto druga ciekawa historyjka. Na
mistrzostwach Europy w Brukseli, pod
czas chodu na 50 km towarzyszyła wiel
ka ilość pojazdów. Wśród nich „gadatll
wością" odznaczał się włoski samochód
należący do fabryki makaronu, relda
mujący swoje wyroby. I kiedy konku
rencję tę wygrał ostatecznie Włoch —

Gordoni. przez tydzień potem jeździł
po ulicacii Brukseli ten sam samochód,
rycząc przez tuby: „Gordoni wygrał
dlatego, że jadł nasz makaron".

Ja na Olimpiadzie zdobyłem trzy me
dale. Ale Jeszcze więcej otrzyma! Ich

czarny biegacz
USA Owens w

1936 r. Jego czte
/Wń ry złote medale’

'

wyścigu z charta
rnl. Owens, boży

szcze tłumów berlińskiej Olimpiady, w

ten sposób musial zarabiać na życie.
Nasz sport Jest inny. Nasz sport służy
radości życia, wychowaniu młodzieży
na dobrych- obywateli miłujących swo

ją ojczyznę, braterstwo ludów i Pokój.
Możecie sobie wyobrazić Jakie, brawa

dostał Zatop.ek. Wręczona mu wiązanka
kwiatów leżała teraz na prezydialnym
stole.

Nasi najlepsi sportowcy dali pokaz
swoich umiejętności. Jazda na rołkach
3 kolarzy z Kapiakiem na czele, pokaz
boksu w wykonaniu Antkiewicza I Jego
trenera Sztama, błyskawiczne atak! w

pokazowej walce szermierzy Twardokę
sa I Pawłowskiego oraz gimnastyczne
ćwiczenia dowolne zdobywcy srebrnego
medalu olimpijskiego młodziutkiego Jo-
kieia — złożyły się na interesujący
pokaz sportowy. Później nastąpiła
część artystyczna w wykonaniu Zespołu
Pieśni i Tańca Domu W, P,

Tak Warszawa żegnała Zatopka l cze

chosłowackich sportowców. (Cis)

tu Wyborczego Frontu Narodowego
— Klimek, sek-r. WKKF — Łuck,
kier. Wydziału Kultury Fizycznej ZW

ZMP—Więcek oraz' zasłużony mistrz

sportu — Bajorek.
Obszerny referat na temat Program

mu Wyborczego Frontu Narodowego
i udziału sportowców w akcji wybór-:
czej, wygłosił przew. Wojewódzkiego
Komitetu Wyborczego Frontu Naro
dowego Klimek, pp czym przewodni-!
C7.ący WKLF mgr Piroryński przed-'
sławił r.ym pia.i udziału ruchu

sportowego w kamp-nl wyborczej.
Młodzież sportowa naszego woje-*

wćdztv a poprze czynem Program Wy
borczy Frontu Narodowego m. in. po*
przez:

'

1) podejmowanie zobowiązań, kt<

rych przedmiotem będzie przekra
czanie zadań pianowych i podnie
sienie ilości oraz stanu urządzeni
sportowych,

2) wzięcie najszerszego udziału
we współzawodnictwie o proporzec
przechodni dla najlepszego związ
kowego koła sportowego, najlepszą)
go LZS i najlepszego SKS, i

3) zapewnienie wszystkim im
prezom sportowym odbywającym
się w okresie przedwyborczym wła

ściwej oprawy propagandowej, po-
polaryzującej hasła Frontu Narodo
wego,

4) organizowanie w tym okresie

specjalnych imprez sportowych,
5) manifestacyjne uczestnictwa

w zbliżających się Marszach Je-”

siennych,
6) organizowanie odwiedzin LZS

przez związkowe koła sportowe I
SKS w ramach łączności miasta ze

wsią,
7) oddanie się na usługi tereno

wych Komitetów Wyborczych Frort
tu Narodowego jako agitatorzy (
służba łączności,

8) głosowanie w dniu wyborów;
na kandydatów Frontu Narodowe
go-
Plan ten po żywej dyskusji został

jednomyślnie uchwalony, w związku
z czym prezydium WKKF poleciło
Miejskim i Powiatowym Komitetom

Kultury Fizycznej, opracowanie na

rozszerzonych prezydiach szczegóło
wych ’fplanVw‘ włączenia' młodzieży
sportowej z ich terenów do akcji
przedwyborczej.

Podczas dyskusji, w czasie której
zgłaszano liczne zobowiązania, prze
mawiali: Barbara Grocholska, składa

jąca zobowiązania imieniem sekcji
narciarskiej CWKS, przew. PKKF w

'

■Tarnowie Michalski i przew. PKKF,
w Nowym Sączu Krakowski, zasłużony
mistrz sportu Bajorek, znany sporto
wiec Spójni Nocek, sekretarz Rady O- I

kręgowej’ LZS Durak oraz kier. Wy- |
działu Kult. Fiz. Zarządu • Woewódz-

kiego ZMP Więcek.
Cenne zobowiązania sportowe I

produkcyjne złożyły sztafety SKS przy i
szkole podstawowej nr 25, LZS Echo
Swoszowice, brygady produkcyne ko- I

la sportowego Włókniarza Garbarni
nr 1, SKS Sobieski oraz koła sporto- I

wego Spójni przy Centrali Rybnej w

ALE odpowiedzi na pytanie — który bieg w karie
rze Emila był najtrudniejszy —udzielił nam sam

Zatopek, następnego dnia w hotelu . „Central".
Odwiedziliśmy go po obiedzie; Emil wypoczywał

właśnie na łóżku, do piero co powrócił ze stadionu

Wojska Polskiego, gdzie odbył solidną porcję swego co
dziennego treningu.

Rozmowa z mistrzem olimpijskim potoczyła się
wartko. Emil chętnie udzielał odpowiedzi na każde po
stawione pytanie.

— Który bieg był najcięższy w pana karierze, majo
rze? — padło pierwsze pytanie, które miało zarazem

położyć kres naszym redakcyjnym dyskusjom.
Zatopek chwilę się namyśla:
•— Najcięższym biegiem w mojej karierze — mówi — był

jednak maraton w Helsinkach. Każdy debiut jest trudny.
Byłem dobrze przygotowany, ale maraton... Maraton to je
dyna, wyjątkowo ciężka konkurencja. Przebiec 42 km to

nie bagatela. Długi to spacer i zmęczy każdego... Biegnie
się nie po żużlu, lecz po twardej nawierzchni ulic^j
i szos; po asfalcie i betonie. ,

Kiedy ukończyłem bieg, nogi miałem ciężkie, jakby do

każdej przylepił się
Następnego dnia,

szedłem na trening. Co przebiegłem sto metrów — mu
szę przystanąć. Powiem krótko — ledwo łaziłem na no
gach. Gdybym najpierw musiał startować w maratonie,
a dopiero później na 5 km i 10 — sądzę, że nie zdo
byłbym trzech złotych medali.

Po dziś dzień mam na obu nogach czarne sińce — niewiele mu ustępuje. Graj ma więcej dynamiki, posia-
pamiątkę- z maratońskiej walki — najcięższej i... zarazem

najcenniejszej dla mnie.
— Owe sińce na nogach, olbrzymie zmęczenie — to

była cena zwycięstwa — dodaje po chwili.
Ale zaraz znów się uśmiecha:
— Po trzech dniach byłem już zupełnie wypoczęty.

Był to mój pierwszy maraton, ale myślę i nie ostatni.
Co powie major o swoich przeciwnikach?

wielki kamień.

zgodnie ze swym zwyczajem, po-

B. Tomaszewski

o sławy
— Najlepszy na pięć kilometrów jest chyba Schade.

Nieraz usłyszymy o nim, nieraz będzie przerywał pier
wszy taśmę nawet w najsilniejszej konkurencji.

— Na dziesięć kilometrów najwyżej stawiam Mimouna
oraz wielce obiecującego Anufriewa, który w Helsin
kach w żadnym wypadku nie powiedział ostatniego

, słowa. Anufriewa czeka wielka, wielka przyszłość. Prze-

>nu-.viają za tym wyniki, które już uzyskiwał oraz solid
na praca i racjonalny trening, których nie szczędzi ten

uzdolniony biegacz.
Poważnie należy się liczyć ze Szwedem Nystroemem,

który doszedł do wielkiej formy dopiero po igrzyskach
olimpijskich. Ma on już blisko 40 lat, dużą wytrzyma
łość i raczej odpowiada mu dystans 10 tys. metrów.

Heińo, z którym tyle razy spotykałem się na bieżni,
troszkę się zestarzał i chyba nie powróci do dawnej klasy.

— Prosimy o kilka słów o polskich biegaczach.
— Graj jest chyba najzdolniejszy, ale Krzyszkowiak

bieżnię. Wieje wiatr — też będzie mu przeszkadzać.'
A tu trzeba zaciąć zęby i nie załamywać się tak drob

nymi przeciwnościami. Każdy zawodnik ma chwile sła
bości i przechodzi kryzys w czasie biegu. Ale nie trzeba

się z tymi rzeczami zdradzać w momencie, kiedy strzał
startera nie poderwał nas jeszcze do walki. Trzeba umieć

się przezwyciężać!
Bez siły woli i trudnej sztuki opanowania własnych

słabości — nie będzie zwycięstw! Słowem trzeba praco
wać nad własnym charakterem, tak samo jak pracujemy,
my wszyscy biegacze, nad sprawnością mięśni.

— Jeszcze jedno pytanie... Kto to był Kropacka?
Pisaliśmy o nim — o tym mało znanym biegaczu, który
pokonał pana, majorze, na samym progu kariery. Cóż
robi teraz Kropacka?

Zatopek uśmiecha się, zapewne do wspomnień.
— To dawne, ale miłe dzieje. Kropacka rozstał się

z bieżnią. Dawno go już nie widziałem. Ale jak się spot
kamy, to zawsze przypominamy sobie wspólny start w

wiosennym przełaju przed laty.

Płaszowie.
Na zakończenie przew. WKKF Piro-

żyński wręczył Puchar Przechodni
WKKF za zajęcie pierwszego miejsca
we współzawodnictwie w Biegach Na

rodowych przez powiat tarnowski, :

przew. PKKF w Tarnowie Michalskie
mu oraz dyplomów za zajęcie dru
giego i trzeciego miejsca przedstawi-
ciełom PKKF z Żywca i Bochni.

W części artystycznej wystawiono
cztukę „Polonez Imć Pana Bogusław
skiego" z- udziałem artystów Teatru

Rapsodycznego.

da zadatki na wyrobienie rzeczywiście niebezpiecznego
długiego finiszu, tak ważnego w naszej konkurencji.

Z obu tych chłopców, jeśli będą oczywiście systema
tycznie pracować i prowadzić sportowy tryb życia, mo
gą wyrosnąć biegacze dużej klasy.

— Szwargot jest też zdolny, lecz brak mu jak gdyby
koncentracji i zaciętości.

Zła pogodą e- Szwargot skarżyć się będzie na ciężką

11
ITAK, oto pobyt Zatopka w Warszawie jesienią

1952 r. dobiega końca.

Dzisiaj wsiądzie w pociąg wraz z całą sympatyczną
kompanią kolegów z ATK i odjedzie do Pragi, do do
mu i Dany.

Kiedyż zobaczymy Cię znów Emilu?

Polubiliśmy Cię wszyscy mocno, bowiem jesteś prze
miłym i serdecznym człowiekiem. I dla każdego masz

szczery uśmiech.

Jesteś j’ednym z wielu prawdziwych sportowców, któ
rzy przynoszą dumę i zaszczyt swojej ojczyźnie. A róż
nisz się tylko tym, żeś ze wszystkich najsławniejszy

najpracowitszy.
Do zobaczenia w Warszawie.
Na shledanou!.,, , ,
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Skipiała
i Fogelman
najlepszymi
juniorami

W tenisowym turnieju klasyfikacyj
nym juniorów rozegrano onegdaj fi
nał gry pojedyńczej mężczyzn i ko-i
biet.

W finale juniorów Skipiała (Stal
Chrzanów) wygrał z Bernardyńskim
(Gwardia) 2:6, 6:3, 6:4, a w finale

juniorek Fogelman (Kolejarz) poko
nała swą klubową koleżankę Filipów
ną 6:1, 6:1.

W grze podwójnej rozegrano spot-’
kania ćwierćfinałowe, w których Ski
piała, Wichrzycki pokonali Mikulskie

go i Wardasa 2:6, 6:0, 6:5, Nowak,
Towarnicki zwyciężyli Wajdę i Bu
kowskiego 6:0, 6:4. A para Hirszel,
Bernardyński pokonała parę Balcar-

czyk, Maciantowicz 4:6. 6:0, 6:1.
W grze mieszanej Fogelman, No-

wak wygrał z Popielówną i Skipiały
6:5, 6:3, a Lupówna, Wawrowski po
konali Żebrowską i Ślusarczyka 6:3j

2:6, 6:4,


